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Uchwały Rady Naczelnej P. P. S
SlosuniiK do rządu. ■■ Przeciw zamacham na prawą obywateisKla.

Zadania P. P. S.
Z  obrad Rady Naczelnej.

WARSZAWA. 30. marca. (tel. w ł.) Przez 
rfiedzrJi, i pcnieklziteslfck obradowała Rada Na- 
czelria PPS. W obradach, k tóre zagaił tow1. 
Daszynsk', brało udział 38 członków Referat 
o sytuarj'. poptyiczrtfej wygłosił to w. Barlicki
0 sytuacji międzynarodowej mówił tow. N ie­
działkowski. Po w yczerpujące1 dyskusji u -  
rhw^łono szeieg  rezolucji, W sprawie stosun­
ku PPS. do rządu, w sprawach gospodarczych,
1 ''ontycznych. Rezułucje te  stwierdzają iż 
rtależy podjąć walkę o uruchomienie przemysłu 
budowlanego, o zapomogi 'dla bezrobotnych, 
przedw  zamachom ma zdobycze robotnicze (o. 
broma 8- godz dnia jvaqyj, o zachowanie pod1- 
staw  demokracji (5- przymiotnikowe prawo gło­
sowa, ma) o przeprowadzenie reformy rolnej

Rada .naczelna ośw;adcza, że dla spełnienia 
%tcb zadań użyje całCj energji, i Wszelkich roz­
porządzał nych środków.

W sprawie stosunku do rządu, Rada N a­
czelna, dalsze swe poparcie gab ietu uzależniaj

od spełnienia powyższych postulatów, stw ier­
dza że uleganie rządu wpływom reakcyjnym 
zmusi PPS. do opozycji. Dalei Rada Naczel­
na oświćdcza, się za .możliwie szyhaiem roz­
pijaniem nowych wyborów. Rada Naczelna żą­
da od sekcji kresowej szybkie) i energicznei na­
prawy stosunków na kresach Osobna rezolucja 
stwierdza, że wejście p. Stanisława Grabskiego 
do gabinetu wzmacnia iwpływy prawiicjy i zmie­
nia bezpartyjny charakter gabinGu i PPS. win­
na sie zt ym faktem i jego następstwami liczyć.

W sprawie polityki zagranicznej Rada Na­
czelna wypowiada się za polityką pokojową, 
partja sto ii na gruncie protokołu genewskie­
go. Rada Naczelna stwierdza, ż wysuwane 
w  ostatnich czasach projekty w sprawie za­
chodnich granic Rzeczypospolitej Uważa za 
niesprawiedliwe i stanowiące groźbę dla po­
koju.

Uchwalono zwołać Kongres partyjny z Koń­
cem b. r, w e Lwowie.

Zestrzelenie Bagińskiego i Wieczorkiewicza.
WARSZAWA. 30. mayca. (A W ) ,,Kurjer 

Poyenny ‘ donosi, iż w pociągu odwożącym Wie- 
czorkiew.cz; i Bagińskiego, już po minięciu 
//aiLcy polskiej, k o ł o  stacji kolejowej sowiec­
kiej Kołosowo — jeden z eskor ujących poli­
cjantów nazwisk:em  ̂ Mur,aszko, strzelił kilka­
krotnie db obu vięźniów, w skutek czego Ba­
giński został zabity1, zaś Wieczorkiewicz śmier- 
elnk. ranny. Pociąg cofnięto natychmiast do 

stacji polskiej Stolpce

WARSZAWA. 30. marca, (tel Wł.) Według 
ostatnich wiadomości ze 'S tołpieę Wieczorkie­
wicz zmarł o godz. 7. wieczorem.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w y­
słało do Stołpiee komisję z ptułk. Nafborskini na 
na czele.

Tow. Barlicki udał się do premiera G rab­
skiego, interpelując premiera co zamierza w 
tej sprawie uczynić. Premier odpowiedział, iż 
zarządził energiczne śledztwo winni będą 
surowo ukarani-

WiEDEŃ. 30. marca. (P a t) ,,Wien|er Mott- 
tagszeitunjg1'* donosi z Ben lina, że wśróu roz­
strzelonych głosów, oddanych przy wczoraj­
szych wyborach znajduje się także kilkaset 
oddanych na Wilhelma U.

,.Neucs Wr. Jenrnal“ donosi z Berlin?; w 
ciągu wczorajszego popołudnia, przyszło w 
wielu punktach miasta do starcia wśród zwolen­
ników przeciwnych obozów. 60 komun.stów, 
którzy uformowali się w pochód zdarło na pe­
wnym domu flagę republikańską. 10 osób are­
sztowano. ,

BERLIN. 30. marca (Pat.) Wolf. Podczas 
wczorajszych wyborów n;a prezydenta Rzeszy 
oddano trzy  miljony głosów mniej, niż poc- 
czas wybojów’ grudniowych. Socjal- demokraci 
pa|r+}a pracy i (ceptrum utrzymali się rta swoich 
stanowiskach. Partja ludowa i demokraci stra­
cili około 400.000 głosów, narodowi socjaliści 
700.000 a komuniiści 800.000. >

BERLIN. 30. marca (Pat ) Pisma przewidu­
ją z wczorajszych t\ vborów, że przy drugim 
wyborze, będzie postawiony jako kandydat le­
wicowy Braun

WIEDEŃ. 30. marca. (Pat.) ,.Neuie Frcid 
Presse“ donosi z Paryża, że przebieg wybo­
rów  na prezydenta Rzeszy śledzą tu  z wielką 
uwagą. Prasa podkreśla klęskę, jaką poniósł 
Ludeudorff. ,.Lcho uc Paris“ sądzi,, że kieski 
poniesiona pi zez 1 udóiulorffa, ego — jak p i­
sze — orokilrzysty Hohenzollernów, jest tak 
samo dla niego przykrą, jak klęska wojskowa 
1018 roku.

Wybory na prezydenta Rzeszy
nie daty ro zt rzygającego w yniku

BERLIN. 30. marca (Pat.) Wedle danych 
Urzędowych wynik wyborów na prezydenta 
Rzeszy jest następujący: odoano ogółem
26.812.537 głosów. Z tego przypada na Brau­
na 7,785.678, na Helda 1,227.000, na Hellpa- 
cba 1,565.136, nu Jąrresa 10,387,523, na Luden- 
toirffa 284.471, np d ra  Mąrxa 3,873.676, na 
Takmaru 1,869.553. Wedle tego urzędowego o- 
bliczeniia, żadien z kandydatów nic otrzymał po­
łowy oddanych ważnych głosów. W obec t e g o  
zachodzi potrzeba drugich wyborów1.

BERLIN. 30. marca. (Pat.) ,,Vorwarts“  o- 
łw o ia jąc  wynik wyborów w nadzwyczajneni

, —  Następne w ybory w  kwietniu.
wydaniu upatruje w  uuen; dowód zwycięstwa 
haseł republikańskich.

BERLIN. 30. marna (Pat.) ,, Deutsche Alg. 
Ztg-“ podając wyniki wczorsjszyc wyborów 
na piezyaenta Rzeszy, zaznacza, że ponowne 
wybory w  dniu 26. kwietnia przyniosą zaciętą 
walkę pomiędzy Jarresejn ,a jego kontr- kandy­
datem, który wćdle wszelkiego prawCbpodo. 
bieństwla zostanie wysunięty przez blok repu ­
blikański. Należy się: spodziewać, że nacjonaliści 
niem. wobec uzyskanych rezultatów1 głosowa­
nia rozwiną nader gwałtowną agitację na rzecz 
Jarresa.

W o j e w o d a  c z y  a g i t a t o r  P i a s t o w y ?
W ARSZAW A. 30. m arca . ÓIYl. \vl.). W kołach  

parlam en ta rn y ch  k rą ż ą  nogjoski. iż w ojew otla n o w o ­
gródzki gen. Janusza jtis . p rzed  k ilku  dn iam i n a  kon  
ferencji za sta ro stam i w ygłosił tej treści p rz e m ó ­
w ien ie  : '

Je s tem  p rzek o n an y , że panow ie będziecie po p ie ­
rać  jedyn ie  polskie, stronnictw o, k tó re jn  jest P iasu  
M am  nadzie ję , żo w niedługim  czasie  p rzed s taw ią  ta i  
panowie, re z u lta t p rac  v> tym  k .e rtm k u  i będę Jiań 
oczekiw ać,

, W iadom ości te w yw ołały  w ielk ie  .poruszenie 
w śród  posłów  i spodziew ane :>ą z tego pow odu in ter­
pelacje.

Strajk rolny.
WARSZAWA. 30. marca (teł. wił.) Dziś 

Harto w  15 powiatach W. Kongresówki w Po- 
znańskient i ms Pomorzu, wybuchł pows^.echny 
strejk rolny, wi innych pow i itach strejkują 
driiówkerze. Wiadomości, nad(chvxizące z sze­
regu miejrcowości wskazują, że strejk  ma cha- 
i-anter imponujący.
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Przeć w podważaniu granic państwa.
Na v. cw an ie  prczydjum miasta i komitetu 

obywatelskiego zebrały się w niedzielę w po­
łudnie tłumy otiblioznaśri na rynku lwowskim, 
aby zaprotestować przeciw usiłowaniom rządu 
n i emi eek i ego, zmierzającym dó rewizji granic 
zaeh<Unich Polski

Spóźniona nieco żywiołowa manifestacja 
Iwowsku, była echem w ielkief akcji dyploma­
tycznej, której pierw/sza faza rozegiała się na 
posiedzeniu Ligi Narodów, na konferencjach pa 
ryskich i w sejmie.

Manifestacja niedzielna miała przebieg spo­
kojny i poważny, imieniem miasta przemawiał 
wiceprezy dent Chlamta.cz i przedłożył nast. re­
zolucję :

Obywatele miasta i okolicy, zebrani 
na olbrzymim wiecu manifestacyjnym w'e 
Lwowie, dnia 29. marca —, w sprawie za­

kusów o reWizję granic — uchwalają fedm.- 
myślnie następujące rezolucje:

1. L'waża,ąc postanowienia traktatu wer 
salskiego za nier.aruszainc — wykluczamy 
kategorycznie wszelką myśl rewizji granic 
Państwa Polskiego.
1 2. Stojąc na straży pokoju — ślubujemy
gotowość do najzaciętszej obrony każdej 
piędzi ziemi jiolskiej.

3. W imię stwierdzonej jednomyślności 
narodowe) w tej sprawie wzywamy Rząd, 
Sejm, Senat, aby zajęły bezwzględnie zde­
cydowane stanowisko.wobec wszelkich wro­
gich zakusów
Rezolucję przyjęto jednomyślnie, którą na­

stępnie przedłożono wojewodzie. Atanifestację 
zakończono Dochodem, k tó ry  rozwiązał się pod 
pomnikiem Mickiewicza.

fsjIbI hebrajski w Palgtt
którego otwarcie na Górze Oliwnej ma być 
symbolem kul tu r a! n ego panowania Żydów w no­
we; ojczyźnie, stał się powodem zażartej kain- 
panji tamtejszej lud no id  .arabskiej, która s ta ­
nowiąc pn zeszło 80 procent mieszkańców Pale­
styny, nie chtoe się p ugodź id z przemianą swe­
go kraju n|a oaństwo żydowskie.

Państwb żydowskie w Palestynie tworzy się 
jedynie dzięki temu, że iifteress polityczne An- 
glji domagają się pospiesznego powołania do 
życia tworu pańslwowrego, łctórj b y mógł istnieć 
tylkorprzy militarnym poparciu Anglji, a Pale­
styna leży na ważnym odcinku drogi ab fndji 
wla/rfie w 'kem mielsau bardzo zagrożonym przez 
Arabów i Egipcjan, wytrwale i skutecznie wal 
czącyeh o swą niezależność.

Tak aspiracje sjonistów znalazły realizację 
w potrzebach angielskich. Dlatego też otwarcie 
uniwersytetu hebrajskiego odbywa się pod 
wzmożoną osłoną wojsk angielskich, aby ży- 
uewskich ..władców Palestyny'4, ochronić przed 
gniewem arabskich tubylców.

Jak się skończy ta państwo twórcza kainpa-

i>ja sjonistów dia społeczeństwa żydowskiego 
trudno dziś prorokować obawiać się jednak na­
leży, że Arabowie, którzy zwykli nie żarto, 
wać, gotowi sa spełnić zapowiedź. Wypowie­
dzianą przez swą d e leg ac i w Genew:e do ów­
czesnego premiera angielskiego Mac Donalda 
U W B H H i H M h U h

B A C Z E W SK IE G D

A l a s z
fc er n a r d in e  
C h a t r e u s e  
J o h n  ftuil 
Ż y t n ia  kminkowa

j ,,Co czynicie nieszczęśni ? Czyż nie wiecie, ja- 
, ki los ich czeka? My ich i tak z czasem oę- 

iziemy musieli wszystkich w yrżnąć?" A anty­
semityzm na wschodzie nie nosi rękawiczek, aie 
nóż za pasem.

Jak dalece sytuacja w Palestynie jest na­
prężona właśnie z powodu tych uroczystości 
Uniwersyteckich, że delegat Anglji Balfour za- 
cho-uwał, a rozmiary uroczystości zostały zna­
cznie og^ar,iczone i odbywają się pod bardzo 
silną osłoną wojskową. Natomiast wiece i rmum 
ciacje arabskie stają się coraz gwałtowniejsze.

nil]ardy9hfcśre czekają na właściciela
Jak donoszą z G enew y: ,,T»rg.auer Zyi- 

tung ,‘ porusza sprawę bardzo ciekawego pro 
cesu spadkwyego. Chodzi o nadzwyczaj wy­
soką kwotę, któ rą  w wieku XVIII'. król Mada­
gaskaru złożył w banku angielskim, a k tó­
ra obecnie wraz z procentami wynosi wiele mil­
iardów. Tak zwany król M adagaskaru, Fe~- 
Uando del Bennot, :w młodości swojej zamordo 
wał brata, poczerń schronił się do Francji i irbz 
począł życic- awanturnicze jako korsarz morski. 
Ostateczni* po wielu przygodach dostał się 
Madagaskar, gdzie wybrano go królem". U- 
mierając, pozostawił testament. Gdy w roku 
1895 Francja zagarnęła na własność Mada­
gaskar, testament ten zniknął. Stwierdzono, że 

ielkie sumy, k tó re król posiadał, zostały 
złożone w Banku angielskim. Potomkowie Ben- 
nota zażądali z w u tu  depozytu, aie Bank od­
dalił pretensje, z uzasadnieniem, że poki ewień 
siwo, a tern sairelm prawo dziedziczenia nie les. 
dostatecznie udowodnione

Przy tej sposobności pisma podnoszą, że w 
Banku angielskim znajduje się wiele takich 
depozytów, od szeregu lat nie cod jętych przez 
nikogo. Bank ni-1 jest zobowiązany starać się 
o odnalezienie spadkobierców.

| Socjalista prezydentem parlamentu tofemsk.
W  miejsce dotychczasowego prezydznta łc 

tewskiego parlamentu, który został mianowany 
posłem w  Londynie, wybrano przewodniczą 
cym dra Pawła Kalnina. długoletniego przeWo- 
driicząnego łotewskiej pa—tji socjalno- detnokra 
tycznej.

(Dokończenie).
W chwili zawalenia się gmachu państwowo­

ści austco-węgLrskiej konserwatyści galicyjscy 
z Bilińskim na czele nie zdawali sobie zupełnie 
spraw1/ z histerycznej doniosłości zaszłych fa­
któw. Przyzwyczajeni spoglądać na wypadki 
polityczne jako na wynik chęci i działań osób, 
nie unieli głębiej dojrzeć wewnętrznych zwią­
zków przyczynowych. Każdy z nich krytykował 
orędzie Karola, stwierdzające prawo samooKre- 
ślenia ludów monarchji habsburskiej jako wy­
buch temperamentu — nikt nie zdołał zrozu­
mieć, że łaska cesarska była tylko kropką tiad 
„i", wyciągnięciem właściwego wniosku z u 
krytej jeszcze, lecz v Umysłach mas już doko­
nanej rewolucji.

i Biliński nie był chlub mmi wyjątkiem
wśród polityków konserwatywnych, na równi 
z Gołuchowskim i innymi starał się ponad g ło ­
wą Polskiej Komisj Likwidacyjnej utworzonej 
w Krakowie, nakłonić Radę Regencyjną w ar­
szawską, złożoną z pruskich tnianowańców o 
nazwiskach nic, a w każdym razie nic dobrego 
nie mówiących, do objęcia władzy nad' całą 
Polską. Rachuby zawiodły a  skompromitowania 
regencja zadowoloną była, że za powrotom Ko­
mendanta Piłsudskiego z m agdeburskiej nie­
woli zdołała się pocichutku przenieść w stan 
spoczynku i uznać w  ten sposób republikańską 
ftnmę ustroju Poiski proklamowaną na kilka 
dni przedtem przez rząd Daszyńskiego W Lu­
blinie.

Rzeczą przyszłego historyka owych lat bę­
dzie stwierdzić, w jakiej mierze austrofilskie 
za '.lepienie 'kilklu naczelnych polityków* galicyj­
skiej konserw y W chwilach przełomowych przy- 
cz\ nfiło się do odebrania temu stronnictwu moż­
ne „ci wywierania wpływów na b ieg  polityki

w odrodzonej Polsce. Być może, że udział vv 
pracach Pol. Kom. Lik w id. byłby im tę furtkę 
otworzył i że zamknęli ją sobie sami. Sądzili,
, e Rada Regencyjna wskrzesi jakąś kombinację 
habsburską i potrafi ją przeprowadzić i tej 
nadzi :ji podporządkowali wszystko inne. Jesz­
cze jeden dowód politycznej krótkowzroczności 
i niezdolności do właściwego oceniania działa­
jących sił rozwojowych.

Je eli z gromady rozbitków ancien regi-! 
me‘u B 'ińsłii jeden w rok niespełna po kata-j 
strofie został oficjaln e, w nadzwyczaj zaszczyt-1 
nej dla siebie formie zawezwany do współ- 
udziału w pracacł nad budową państwa — to 
miat to do zawdzięczenia swej europejskiej sła­
wie powagi na polu finansowem. Nie miejsce 
tu  na szczegółowi rozważanie działalności Bi­
lińskiego na stanowisku polskiego ministra skar 
bu. P rzjszły  badacz dziejów gospodarczych w 
odbudowanej Polsce znajdzie w ówczesnych po 
czynaniach Bilińskiego zarodek niejednej myśli 
która w kifka lat późn.icj walnie przyczyniła 
się do uzdrowienia waluty pilskiej.

Dziś już bezstronnie stwierdzić należy, że 
w tak ciężkich warunjkach mało gdzie i mało 
który sternik  państwowych finansów pracował. 
Państwu w odmęcie wojny, setki tysięcy pod 
bronią, braki organizacyjne w  każdym jeszcze 
kierunku — a U steru  rządów prezydent mini- 
s' ów mistrz tonów, fantasta bez elementar­
nych podstaw wykształcenia ekonomicznego, 
Paderewski, otoczony przez zgraję w ydrw igro­
szów najgorszego gatunku, niebieskich ptaków 
żerujących na śmietnisku artystycznego nierzą­
du. Biliński dźwigający na barkach ciężkie 
brzemię famy austrofila, musiał użerać się na 
lewo i prawo, w każdym postępku jego szuka­
no galicyjskiej intrygi, rzUcano mu kłody pod 
nogi, rozpowszecłuian" o nim najbezocńiejsze 
plotki i potworze.

I znów nistorja niewątpliwie! przyzna rację

Bilińskiemu, że wiNki artysta, a Lchy polityk 
był wprost groteskowym, zbrodniczo lekko­
myślnym i łatwowiernym gospodarzem!. Histo- 
irja wypowie też swój sąd o po^war^zej kam- 
j:anji prowadzonej przeciw Riimskbmu na w ar­
szawskim gmucie. Zarzucano mu, że dąży do 
wyższego kursu korony w stosunku do marki, 
ponieważ sam ma majątek złożony w koronach 
(późniejsza wymiana kar.m. na marki w slosun- 
ku 70 : 100 była jednostronnem obciążeniem i 
tak wyn.szczunej przez wojnę ludności zaboru 
aust< ackiegol. Na czele kampanii stał dawny 
uczeń i protegowany pupil Bilińskiego, poseł 
G łąb insk i; wdzięczność ludzka rozmaitemi eho 
dzi tory...

Teka finansów w Polsce była ostatnim w a­
żnym urzędem w życiu Bilińskiego. Ni (‘powo­
dzenie zachwiało nim, do .reszty złamała go 
śmierć nadewszystko Ukochanej żony. Przeniósł 
się wkrótce do Wiednia,, gdzie oddał jftsArza 
Polsce pewne usługi jaito ..kierownik propagan­
dy w roku 1920 i przedstawiciel Rzeczypospo­
litej w naradach nad likwhiacią majątku au- 
strjackiego. Ostatnie miesiące życia, jooświęcił 
organizacji jeanego z nowych banków w W ie­
dniu; było to jednak tylko ązukaniem ujścia 
niew\gasającej energji życiowej/ Zmarł zdała 
od kraju, spoczął na wieki obok żony, z rodu 
Niemki czeskiej, w /odzinnem jej mieście Cie­
plicach w Czechach.

Nie oędziemy silili się na skreślenie do­
kładnej charakterystyki Leona Biliński/go. Zu- 
wcześnie na to w tej ćhw iii. Godzi się jednakże 
sprostować pewne błędne krążące o nim mnie­
mania, ująć św:ateł niepotrzebnie rzucanych 
przez chwalców, ustunląć cienie potwarczych za 
gzutów. Szukane w nim polityka na wielką mia­
rę, chciano w nim widzieć coś z Adama Czar­
toryskiego, Lubeckiego, Wielopolskiego, w wy­
daniu wspoiczesnein, zaztualizow-anem Zbyt 
górne wymagania krzywdzą pamięć Bilińskie-
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Szkodliwa reklama
Dziesięciu głosan na dwunastu pzłonków 

ławy został £awcj|Cki przez sąd przysięgłych 
w Przemyślu uwolniony. Sędziowie przysięgli, 
którzy wydali wyrok uwalniający, nie pochodzą 
z klasv robotniczej i nie hołdują socjalistyczne) 
; asadzie niiekjr.ępowlanią działalności politycznej. 
Jeżeli dzięki ich w erdyktowi poosądny został 
Uznany n ierinn  ym zarzucanych mu zbrudńi j 
występków, to  r iewatoliwie ak t oskarżenia o- 
oarty  był na podstawach nawet z konserwatyw­
nego, mieszczańskiego punktu Widzenia zbyt 
kruchych.

Do w noszen ia  skarg n ieuzasadn ionych  przez 
U rzędy p ro k u ra to rs k ie  jesteśm y jp y  p rz y z w y ­
cza jeni ; p- * , ,x "  1 z y  p rze w ó d  sądow y w y k a ­
z y w a ł b rak akichkolwieK p rz e w in ie ń  ze s tro ­
n y  oskarżonych, k tó ry c h  p^zed k ra tk i sądoy^e 
za p row adz ił je d y n ie  ra p o r t  pocirzędnych o rg a ­
n ó w  n o b c y jn y c  i, n iezdo lnych  do zrozum ien ia  
i ę*Jdąnift nysłujchanych g d z ie ś , na k tó re m ś  
^ y jm a d z e n iu  prziem ów ień. Takie bezzasadne 
w łó c z e n i; po sądach lu d z i, następu -; z pow odu 

F ra k u  w ir ' "  u w a ln ia n ych , je s t w  każdym  w y ­
padku n ie s ły c h a n ie  s z k o d liw o , o bn iża  bow iem  
;oWagę państw a  i sądow n ic tw a , w y tw a rz a  w  

k ra ju  i poza Jego g ia n ic a m l o p in je  o stosun­
kach w  Polsce, łchrtące czarnym  n iesłusznym  
pessymizmem.

go. n ie  był oa nigdy i w niczem samodzielnym 
Kvć.cą, umiał jedywe świc ł nie korzystać z cu­
dzych pomysłów i w stosownej chwili zręcznie 
pośredniczyć. Nie był konstruktorem, był tvlko 
pierwszorzędnym medjatorem.

Ten brak zdolności konstrukcyjnych w  nie­
małej mierze zaszkodzi! mu1 na ostatnim1 w aż­
nym posterunku polskiegu ministra skarbu. A 
stokroć gorzej jeszcze dał mu się we znaki 
wtedy, gdy czasu wojny puścił się na szerokie 
a bystre wody wielkiej polityki mięazynaro lo- 
wej. Brał się do rozwiązania kwiestji polsi iego 
bytu, której v ż y c iu  swojełn nie przemyślał. 
(Jo gorsz* n.c pot afiłby myśleć nad nią bez- 
stionnie. Zasłaniała nfi bowiem swbboaę myśli 
Wielkie, a pełne czułości uczucie dla ,,dobrego 
pana1', Franc c,zka Józefa. Mdinski był najwie*- 
1 ejszym z pokolenia szl ichty galicyjskiej, k tó ­
re przy nim stało i stać chciało Mimo wszyst­
ko rtie był złym Polakiem ; kochał jeno Polskę 
po swojemu, widział jej szczęście jedy.iie ped 
Habsburgami. Prawdziwiy ,,ein tren e r Diener 
seines H erm " (wierny słtiga swojego pana).

Jako parlamentarzysta gracz niepośledni, 
cieszył się '"uwunkretn przeciwników', którzy 
cenni w nim tętent i sp ry t; był postrachem dla 
nieudolnych ministrów, których potrafił w po­
toku chwalb i komplementow jednem słov>em 
■'Zjgąrdliwem udusić usunąć z  widowni. Po­

stać nie zie spiżu ukuta, nie w ielka w> prawdzi­
wym tego słowa znaczeniu1., lecz zawsze godna 
uwagi, postać, która przejdzie do historii

,,Wspomnienia" pisane są żyWO, lecz stylem 
nleec wulgarnym, polszczyzną mierną. Błędy 
rzeczowe bardzo częste w podawaniu imion i 
i Tzwisk osób, powinien był wydawca usunąć 
i‘j«iiiast Aleksander czytamy Stanisław Skar­
bek, zaoiast Dmowski jest D unajew ski); są to 
błędy wieku podeszłego, a pietyzm wobec nich 
fest zbyteczny.

STEL.

N iem ek jest wypadków, że zamiast tłUinić 
ruch nieprzyjazny, represje oobcyjne i sądowe 
budzą dla ruchu tego sympatie. Gdzie jest -cier­
pienie, kary więzienne, ciągłe stawanie przed 
sądami, tak bez śladów winy, że nawet ci n ie­
przychylni sędziowie nie mogą małość powodu 
do wydania wyroku zasądzającego, tam musi. 
być i dążenie do czegoś lepszego i przejęcie 
się ideami — tak poczynają myśleć pod w pły­
wem wieści o represjach ludzie mało wyrobieni, 
niezdolni dojrzeć w komunizmie po Fs kipi nie­
wolniczą zaborczość od Moskwy, karjerowiczo- 
stwo spekulantów, głupotę i prowokację. Ce- 
zi tty Baryka w ..Przedwiośniu" Żeromskiego tą 
głównie drogą stał się komunistą.

Urzędy prokuratorskie o ile iiic przejrzą 
wreszcie, że wytaczartie spraw sądowych na 
podłożu: agitacyjnej dz* a lal noś,ci Polityczne; ie-st 
wogóle nonsensem, powinny być już w samym 
interesie państwa bardzo ostrożne z wnoszeniem 
tak;eh aktów oskarżenia. Tem większą powin­
na być ich uwaga na dob^e imię Rzeczynospoli- 
tej tam, gdzie chodzi o posłów na Sejm usta­
wodawczy. Złą przysługę oddał Polsce ów pro­
kur ator, który zażądał od Sejmu wydania ko­
munistycznego posła Łańcuckiego na podstawie 
błahych a do tego niesprawdzonych faktów. 
Gorzej przysłużyła się jeszcze prawicowa w ię­
kszość Sejmu, k póra niepomna fundamentalnych 
zasad nairlameitsryzmu, Lańcuckiegc uchwaliła 
wydać sądowi.

Cóż tem zdziałano? Kotnuniści całego świa 
ta skorzystali ze sposobności, aby Polskę przed 
stawiać w  najczarniejszych kolorach !i drwić 
z jej parlamentaryzmu i demokratycznych urzą­
dzeń. A Łańcucki, który dotąd odgrywał w Sej­
mie polskim trzeciorzędną rolę, ni osłuchany i 
nierespektowany przez nik*go, a wśród prole­
tariackich mas Polski słusznie uważany za ze­
ro, Urósł nagle na personę. Zajmują się, piszą
0 n nu, mianują go honorowym obywatele+ii Pio­
tr ogrodu — wyrasta nowy męczennik.1 Już raz 
; robiono to samo z Dąbalem, któremu dopomo- 
żono w ten sposób do odgrywania jakiejś roli 
w świecie, teraz znowu z uporem num jaków 
gw ałt en i starą się otoczyć mizerną osobistość 
Łańcuckiego aureolą cierpiętnictwa.

Taki Dąbal, pokątny dependent adWokacki 
z prowincji, wybrany do Sejmu w, cieniu popu­
larności zawadjackiegc księdza Okonia, zrazu 
ludowiec i zażarty w róg miast, eksoficer zanu 
darmerji, w woisku znany z brutalności, w Set- 
mie humorystyczny Wnioskodawca, aby Polska 
koniecznie zażądała dla siebie z spadku po 
Niemcach jakiejś kolouji, ochy karjerowicz w 
dogodnej chwili przerzuca się au komunistów. 
Co Dąhalowi do robotników, do proletarjatU 
przemysłowego miast i osad fabrycznych, co 
Dąba! w ie i  wiedział o socjalizmie? Nic -
1 robotnicy byliby go, tak tylu innych, rychło 
przepędzili, gdzie piepiz reśnte i nikt by 
dziś o istnieniu Dąbala nie wiedział — gdVby 
ńie usłużna reklama urzędów prokuratorskich 
i sejmowej prawicv. Oddano go pod1 sąd za 
któreś z krzykliwych i mało ważnych jego 
przemówień, sąd go skazał, rząi. w zamian za 
polskich więźniów w Rosji wyć ił sowietom — 
i narodziła sie nowa figura, Dąbal, sekretarz 
bolszewickiej międzynarodówki włościańskiej. 
Wprawdzie cała ta  międzynerociówka chłopska 
jest zwyczajnym biuffem, ale Dąbal p r z y  urzę­

dowej pomocy sowietów' stara się robić cPuzc 
huczku, wyżywa się, jest kimś i cz^mś, a w  
Polsce byłby nikim i niczem.

Toż samo teraz z Łańcuckim. Znamy" wszak 
dobrze łtgo byłego anarchistę nerodowego, któ 
ry  nigdy dawniej ani w  ogólnym ruchu robot­
niczym, ani ws^óa swiofch towarzyszy pracy, 
kolejarzy poważniej me pracował i dopiero 
poć koniei wojny umknął jako wierny peowiak 
na Ukrainę, aby tam walczyć zarówno przeciw 
Austriakom i Niemcom — juk i przegiw bolsze- 
kom. Tak, rozwichrzona ta  głowa naówc/as nie 
na naczehiem ooprawda stanowisku- lecz jako 
skromny ktfrjer należała do współpracowników 
śp. Lisa - Kuli w podziemnej obocie Poiskiej 
Organizacji Wojskowej.

Do Sejmu wszedł jako pep“€sowiec dzięki 
m owczej r^boci-; i wielkiej wziętości w jaro­
sławskim okręgu tow. Chudego, który- sam 
skromn e zajął drugie miejsce na liście party j­
nej, ale całą robotę potrafił przygotować i 
głosy chłopskie przyciągnąć. W Sejmie Łań­
cucki ao czasu swejej zdrady nie pisnął ani 
»jni.ru-mru". Bynajmniej nie krępowano jego 
wybitnej indywidualności, przeciwnie, proszono 
go, aoy jako jedyny wtedy w klubie koleiarz- 
robotnik przemówił z trybuny. Daremnie ; Łań­
cucki milczał, itie czuł się na siiacb Dopiero 
po przejściu w szeregi komunistyczne począł 
zabawiać Sejm tyradami, niewiadomo nawet 
czy przez siebie skleconemi, czy podyktowane- 
mi. Mandat do nowego Sejmu zdołał już uzy­
skać jedynie dzięki zrzeczeniu się komunisty, 
wybranego w okręgu Zagłębia Dąbrowskiego, 
z któ,rem Łańcuckiego nic nigdy' me łączyło. 
Robotnicy przemyscy i jarosławscy mandatu 
mii nie dali, poznali się na nim i pamiętali mu 
zdradę sztańaaru.

Łańcucki ala mrżuazji groźnym nie był i 
nie je s t ; oddaje jej dobre Usługi, stara  się bo­
wiem zawsze przedewszystkiem zwalczać PPS. 
i socjaMzm. Wydarfie go \ lęc sadom j^st rze­
czywistą zagadką i tłumaczyć je sobie można 
tylko jakąś małomieszczańską złośliwości'* pra­
wicowców sejmowych, la k  często sio z nimi 
zgadzał, a teraz mimo to kopnęli go. 2 lośliwość 
ich jednak chybiła celu, była krótkowzroczna. 
Z nieszkodliwego gaduły który' bez krzty w ia­
ry głędził sobie od czasu -do czasu o rówolucji 
socjalnej, zrobili męczennika. ,

Prawdziwi kierownicy komunistycznej ro­
boty w Polsce siedzą wygodnie w ukryciu i 
zaśmiewają się z przemyskiego ,,aniarchisty na­
rodowego". A endecko-piastowa większość sej­
mowa robi z safanduły bohatera i rozgłasza 
jego sKomDromitowarre wśród proletarjatU pol­
skiego nazwisko całlemu światu.

Czyż riie szczyt głupoty ? Wyrok przemyski 
może niejednego aoprx>wadz, do rozumu.

Piąć iMseoiboćcl, znlszcztinych orkantn.
P1 zed kilku liniami nawiedził argentyńską 

prowincję Santa- Fe orkan, k tóry  zniszczył 5 
w , dkich miejscowośn. P<niewa> wszystkie u- 
rządzenia teletoniczne i telegraficzne został>‘ 
zniszczone dotychczas „ie można nlstalić roz­
miarów katastrofy. Podobno organ w Argenty­
nie co do gwałtowności dorówiiymral orkanowi 
który niedawno tak  okropne opustoszenia wy­
rządził w: sześciu stanach północnej Ameryk.. 
Prowincja Santa- Fe liczy 600.000 micszKa.iców 
i jest bardzo urodzajna.
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N o w in y  z  dnia.
Lwńn 2 9  marca

KUKS KUBACKI, w flrngiyj pofowie kw ietn ia  b. r  
u rząd za  T ym czasow y W ydział S am orządow y tygodnio­
w y k u rs  ry b ack i w e Lw ow ie, po d  k ie ru n k iem  Dr- 
E d w ard a  Schechtla prof. U niw ersy tetu  w Poznan iu .

K urs obejm ujący  36 godzin  w ykładów . zam knie 
całość rybactw a z w yjątk iem  - rybactw a m orskiego, 
uw zglęunia jednak  specjaln ie  gospodarstw-o s taw o n « 
t rzeczne. P rzeznaczony  d la  w szyslk ich  kó t (słifchn- 
czów  w yższy cli zakładów  naukow ych. w łaścicieli i 
dzierżaw ców  gospodarstw  rybnych , p rak tycznych  ry ­
baków  i t. p .) będzie  a w ic ra ł w yk łady  w stępne. u- 
m ożliw iające w zięcie u d z ia łu  w n im  (akże osobom  fa­
chow o m nie j przygotow anym .

W pisy  p rzy jm u je  sek re ta rz  T ym cz. W ydzia łu  Sa­
m orządow ego ip. R om an K ulczycki, L w ów , ul. Ko­
śc iuszk i f. 9. W pisow e w ynosi 20 zł. od  osoby . S łu ­
chacze  w yższych uczeln i oraz, u rzędn icy  rządow i i s a ­
m orządow i są  zw oln ien i od opłaty.

D O D A TEK  ŚW IĄ TEC ZN Y ! W obec krążąeycn  p o ­
głosek. że M najb liższych  dn iach  zostan ie  w ypłacony 
urzędnikom  dodatek  świąteczny', p rzy p o m in am y , żc n a j­
tan ie j m ożna  kupi::, obu  wie męslćm i dam sk ie , 'dziecin­
n e  k rajow e i zagran iczne p o  n ajn iższych  cenach w y­
łączn ie  u  H EN R Y K A  POSTA. LW Ó W . PAŃSKA 7.
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O G Ł O SZ E N IE  KONKURSU. T ym czasow y W y­
d z ia ł Sam orządow y rozp isu je  n in ie jszym  k o n k u rs  n a  
posadę  p rak fy k an ia  w  dziale  u rzędn ików  a d m in is tra ­
cy jnych  I ka tegorji z upos..żen ii m  przy w iąza nem do

EILM  W Y B O R t./Y  W N IEM C ZEC H . W  B erlin ie  
bbzcnŁ  w y św id la  organ izacja  s o c 'a ’no dem okratycznej 
p a r t ji  lilm  p ropaaandyslyezny . b a rd zo  dobrze zesta­
w iony. N a całość film u sk ład a ją  się  fragm en ty  z ży­
cia i czynów  pierw szego  p rezy d en ta  rep u b lik i n ie ­
m ieckiej. P o tem  n as tęp u ją  obrazy przedstaw iające  k a n ­
dyda ta  O tiona  B rauna , i p a re  d a t z  jego życia.

Zakoćczi n ic  tw orzy s ta ty sy c z n e  p rzed b aw ien ie  
w zro s tu  socjalnej d em okrac ji o ra z  w ezw anie do  w y­
b o ru  n a s  ęj:cy E berta  O ttona  B rauna.

K RA D ZIEŻ!. KOSZTOW NOŚCI. M arja  C zerm ako- 
wa. żona kupca , zam. p rzy  ul. M arji K onopnickiej, d o ­
n io s ła  policji, iż  onogdaj w ieczorem  n iezn an y  spraw ­
ca w yłan ia ł k ra ty  w  oknie  w ub ikacji ustępow ej i tą  
u rogą dostał się do w nętrza  m ieszkan ia . T u  zab ra ł 
z szafy  k lucze  i o tw orzyw szy  następ n ie  kase tę  sk rad ł 
w szystką b iżu te rję  i ks.ążeozkę sk ładkow ą na sum ę 
180 doi. Szkoda ogółi m  w ynosi 0.G03 zł.

W  realności p rz y  ul. W yspiańsk iego  1. 12 w 
m ieszkan iu1 su terenow em  m ieszka  H elena  T kaezk ic- 
w tezowa, w dow a po genen  le au slrjack im . w raz  zc 
sw ą córką . P osiadała  ons kosztow ności, w arto śc i k il­
kadz iesią t tysięcy  złotych, w tern około  20 kg. sreb ra  
slotowego. Skarb  ten. w  postac i p e re ł, b ry lan tów , p! r- 
lynow ych branzDlet. s re b ra  i t. jp. Jehowa ta  w kufrze, 
sta le  zam k n ię ty m  n a  k łódkę. C órka jej n ie  w iedzia ła , 

: m a tk a  p o s iad a  kosztow ności. O bie ży ły  sk ro m n ie  z 
p en s ji p o b ie ran e j w  w ysokości 150 zł. m iesięcznic.

P rz e d  dw om a dn iam i s tw ierdziła  T., że k to ś sk rad ł 
je j te kosztow ności. P ow iadom iona po lic ja  o  tej k ra ­
dzieży  zarządziła  n a ty ch m ias t p o szuk iw an ia  za z ło­
dziejam i

Z K R O N IK I N IE SZC Z ĘŚL IW Y C H  W YPADKÓW . 
15-letni M arkus K urzcr odcią ł sobie p rzypadkow o palec , 
podczas rzn ięc ia  sieczk i w  sla :m  p rzy  u l Ź ródlanej

5-le ln i Józef Iw asyn  został p rzyn iesiony  p rzez  
m a tk ę  do Pogotow ia ra t. zc ■ z łam aną  ręką .

E m iljan  K obryń, zam . p rz y  ul. T rau g u la  I. 9. 
p rzechodząc w stan ie  p o J r iu n it lo n y ir  p rzez  ul. Zybli-

ki n c z i zoslat po trącony  p rzez  in m r. a j. K obryń u- 
padająe uderzy ł głow ą o chodn ik  tak  fataln ie , żc 
doznał za łam an ia  czaszk i. O dw ieziono go do  s /p ila la . 
i (Józeta K aczorow ska po trąciła  podcza.. ’ sp rzeczk i 
w realności przy ui. G łębokiej M arję Tiulową, do- 
zorczynię. k tó ra  upadając, z łam ała rękę

Psy w ałęsające się p o  u licach m ia s ta  prfką>a1v: 
Sam uela  S terna  i Ja n a  Marcocha. U dzielono im  po­
mocą w mocv w  Pogotow iu rai.

O KRAD ZION Y  K IE R O W N IK  SZK O LI. N ieznani 
spraw cy  w łam ali się  n ocą  do  p iw nicy  k ie r o .. n ika  szkołę 
fu<lov. ej DyonizęgO Sm ) łyka przy  u l. Żółkiew skiej 
I C2 i sk rad li znaczna, ilość b ielizny i około  2b kg. 
m ięsa  w ieprzow ego, łącznej w artości 150 zt.

SAM OBÓJSTW O W  HOTKI-U. KRAKOWSKIVt 
W czoraj w ieczorem  popełnił zam ach sam obójczs 2 l-lo t 
ni M ichał Maślej, służący  ho telu  K rakow skiego.

D enat zam k n ą ł się  w  sw ym  jm koiku  i 'strzelił do 
sieb ie  k ie ru jąc  rew o lw er w usta  L ekarz  Pogotow ia rat. 
dr. G raf przybyw szy n a  m iejsce stw ierdził zgon despe­
rata. Pow ód sam obó jstw a  na  raz ie  n ie  usta lono

P o licja  zarządziła  śledztw o w- tej sp raw i:. Zwłoki 
denata , na polecen ie  lekarza  m iejskiego, ’ zab rano  do 
In s ty tu tu  m edycyny  sądow ej.

ZNACZNA K RA DZIEŻ W W A R SZTA C IE KRA­
W IE C K IM  W  PRZEM Y ŚLU. L w ow skiej policji do­
niesiono . iż  onegdaj po pónoey  n ic /n a n i sp raw łcy  
w yłam aw szy  k ra ty  w oknie  p racow ni k raw ieck ie j S ta­
n is ław a T eleśnickiego, w  P rzem yślu , dostaw szy się 
do w nętrza  sk rad li futro o raz  znaczną ilość m aterji. 
w artości oko ło  1.600 zł. Na ślad złoozieji nie na- 

,trafiono .

KANDYDAT NA ZW Y C IĘZCĘ W  IGRZYSKACH 
O L IM P IJS K IC H  T adeusz  S zym ańsk i ś n i o  zw ycię­
stw ie w jez'dzie row erow ej n a  igrzyskach o lim p ij­
skich . U praw ia w tym  celu zaw adjackic. szalone jazdy  
p o  u licach  m iasta . W  ub. n iedzie lę  jadąc  ul. H alicką  

przechodzącego R o m ualda  T y rchę . k tó ry  
upad łszy  rozdarł sobie spodnie, p o n o sząc  szkodę 30 
złotych. Poszkodow any  doniósł o tern policji.

-  Inż. ZDZISŁAW  W ARCHAŁOW SRI autoryzow.
geom etra pow rócił do  Lw ow a i u rzęd u je  u l M ochnac­
kiego 22. ,

Wiadomości z kra]u.
W Z R O ST  BEZR O B O CIA  W  OKRĘGU CZĘSTO­

C H O W SK IM  Jak  donoszą  z t / f i s :  echow y, red u k c ja  ro ­
botników  w  tam te jszym  okręgu przem ysłow ym  jw- 
s lępu je  w dalszym  ciągu. F ab ry k a  .S trad n m '1 zw olniła 
około  250 robom ików , cem en tow n ia  ..R u d n ik i'' 70.
.,W r z o s o w a 60 i fabryka zapałek 30.

Ł A Z IE N K I M O R SK IE NA DEKU. Sejm ik pov ialo- 
w y pucki, op raco w ał k ilka  p ro jek tów , zaperzających  
do  yyybudoyyania now oczesnych w ygodny ' b łazienek 
na  H elu , jeszcze w sezonie obecnym . Ł azienki m ają 
stanąć  od strony  pełnego m orza na sam ym  zakoń­
czen iu  półw yspu.

W P Ł Y W  PO DA TK ÓW  W  ROZMAITYCH W o J E -  
W óD Z T W A C ' . W m iesiącu  lutym  yypłynęło |xk)al- 
kóyv bezpośrednich  pośrednich  i op ia t najw ięcej do 
b b y  skarbow ej w  W arszaw ie  m :anoyvicie: 10.9 m ilj. zi. 
n a s 'ęp n e  jmicjsce za jm u je  Izba Iwovvska C.4 m ilj zł., 
lód, ka 5.1. ijjoznańśka 5, k rakow ska-'3.5. kielecka 2.1. 
lubelska 1.9, g rudz iądzka  1, b iałostocka 0.8, w iloń- 
ska 0.7. b rzeska  0.6 m ilj zł.

komunikat.
X P O S K IE  TOW, PR ZY R O D N IK Ó W  im KOPER­

NIKA. P osiedzen ie  naukow e odbędzie  się yye w torek  
dn ia  „1. m a rca  b. r  c  godz. J 8-1 ej w  Insty tucie  Geo­
logicznym  Uniw. J. h  . u l  D ługosza 8; z  po rząd k iem  
dziennym - w ykład  d r. A leksandra Zakrzew skiego
„O w śc ie k liź n ie 1.•l'.-v,)'|) • ly-nA' y tŁh-.yjy.jj-j

Nędza.
R obotn ik  dzienny. P io tr  O. z O tyn ji p-aeow a? przez

dluzszy czas yv k o p a ln i nafty  w B ukow ie. a le  dn ia  
t linea 1921 r zosial zredukow any  i Jjow róciw szy 
(to swej rodz inne j yvsi. żyt tu  yv b iedzie i n iedosta tku  
z żoną i dwójki' m  dzieci. N i: tra c i' w praw dzie czasu  
i wyjeżdżał często  yv poszuk iw an iu  .roboty lecz na- 
(birem nie. Zaoszczędzony grosz w yczerpu j się. n je  było  
już dla w ygłodniałych dzieci ok ruszyny  chleba . Z gło­
dem  przyszły rozterk i rodzinne , tak że zrozpaczony  
ez|oyviek n ie  m ogąc p a trzy ć  n a  piekło dom ow e dnia 
23 m arcu  I). r  oddalił się bez wiedzy żony i p rze­
padł bez śladu Żona w yczekiw ała z n iem ow lętam i 
na pov ró t ojcu, ale gdy przez dw a dni nie w racał 
i ona | o  aislu.y i|a  niem oy-lęla (dziew czynka 15 m ie ­
sięcy ch topal 6 m iesięcy) na pastw ę głodu i nędzy, 
sam a zn ik ła  b e z . w ieści. O sierocone dzięci zostały 

i bez żadnej opieki.
T ak ie  p rzerażające są  skutki bezrobocia, tak „ró­

żam i jest u słany  los klasy' p racu jące j1'.

SJedi.ro w sprawie napa&u na 
główną pocztę.

Przebieg  i W yniki dotychczasow ego śledztw a ułrzy 
in n ji po lic ja  \> ścisłej tajem nic,-. Śledztwo, w edle twieT 
dzeń po lic ji znajduje, się  na  do b re j d rodze i  m ożna  się 
spodziew dć u jęc ia  rabusiów  w k ró tk im 1 ‘czasie.

W  ub. i i , . J  :i Tę v D ozorem  o lb e łu  się m rocznia p t  
licy jua i d< jntonsiracja a resz tow anych  M ucieląga i Ba- 
liekiego. o ra z  w oźnicy C iedynia

Dw aj pieryys, w ik ła li się yv swych zeznaniuch 
i pojiadali w sprzeczności

Ustala się p rzypuszczenie. że M aneląg  ’ i Ba 
li(k i same y\ y rzucili w ork i z pieTiiądzmj z k a re t­
k i będącym  w zm o" ie z tnimi złodziejam i, a  pOżniej 
Udawali, żft zostali slerory zowtuiji p rzez  rzekom ych  
rabusiów

W oźnic-i C. tw ierdzi boyvicm. żc n iew idzia ł rab  u 
sióey an i leż żaden  z b a jidy tów  n ie  yychod/if do  wozu.

Policja  p row adzi in tenzyw m ' śledztw o w  tej sp ra ­
w ie .

Ogół ludność, yy m ieśc ie  'ró w n ież  z n iesłabnącym  
cym  zain teresow an iem  zajm uje s ię  tą sp raw ą

Jakie będą urodzaje w roku bisź.
Jed n o  7. p ism  przy no si w iadom ości o ’ s tan ie  za.uc 

wów  w rozm aitych  k ra jach  i. w idokach  n a  rok  bieżą- 
y o raz  ob liczen ie  św iatow ego zapoirzeboyvania zboża.

Jakko lw iek  trudno  ju ż  obecnie pow iedzieć có ś kor. 
k rttn e g o  o  w idokach urodzajów  yy roku  obecnym  n ie  
p in ie j godny jest hliższcj uycagi następu jący  b iu le tyn  
o  sian ie  z«sieyvóyv św inlow ycb. tem  w ięcej, Że dotych 
czasow e dane wy w arty  ju ż  syypj w pływ n a  kszlałlow a- 
n łc  się cen  zbóż na rynkach  śyy ialow yeh. oczyw iście 
w k ie ru n k u  m iżkoyyym  W  N icrnczecb ocen ia ją  obec 
n y  slan zasiew ów  jako  zupełnie liobry -W Anglji 
zasiew y m ia ły  uc je rp i-ó  z jioyyo tu b u cz  i ulew . W  R o­
s ji o  eksporcie  g łów nie decydu ją  zasiew y jare, co 
zależy  od yvczesnego zaopatrzen i i się w z ia rno  siew ­
ne i od jiogody yyiosennej W  E u ro p ie  p o łu d n io w o  - 
w schodniej skarżą  .uę na  susze, a le  rtaiogół i taim w z e -  
widyyy-ania są oplym islyozne. lak. że syskulek jao- 
m yślnej oceny  sytuacji dayyiiicjszc zakupy  irn jw rtcrów  
zostały  dikyyidowane. y Mrozy i śniegi w i ostatn ich  
czasach nie y .yrządziły  podobno szkód ’ W  Ind jaeh  
ob sza r zaswwny- p szen icą  yy zrósł z 31.2 m ilj. ak ró w  do 
31.6 milj. T rw ający  eksport pszen icy  św iadczy, jak 
się  zdaje, żc i tam  (/om yślnłe w ypada śzUcdyylnie 
p rzyszłego u rodzaju . \Y Polsce sy tuacja  zasiew na d!o 
tąd jest zupein ie  zadaw alająca. O sla tn ii ch łody  są 
naw et pożyteczne. ’

W obec tycli zapow iedzi yyarlo p rzyloczyć ob licze­
n ia  M iędzynarodoyyego insty tu tu  ro ln iczego w R zym ie 
w  sprayyie śyyiatowego zajx)lrzeboyvania z b o ż a .1 O gólny 
deficyt zbóż w k ra jach  do tkn iętych  w  ubiegłym  doku 
k lęśltą Uli u rodzaju  iywnosi 97 m iljonów  q. D o  12. m aj'ca 
jp rzcw lez .ono  z krajóvy o nadw yżce u ro d za ju  6 0  m iljlip . 
a yv drodze bv(o  10 m m  q O kres do nov y cłi zbioróyy 
W ynosi 32 tygodnii do lego w ięc czasu  pozosta je , 
A. j. 1 s ie ip n ia , jeszcze do uzupe łn ien ia  37 m ilj. q.
Z cytry  Itj. w edług zapew nień  MiędzyTiarodoV'ego iu- 
stytuti: rolniczego. A ustralja . Argeniyn.r. Ind je  . inne  
p om niejsze  k raje  eksportow e w ysła ły  , do : 12 ' m a n j  
oko ło  22 m iljo n ó w  q„ tak , że resz tę  w  w ysokości 
15 m iljonów  będa m u s ia ł) ' uzupełn ić Stany. Z jedno 

I ezonc.
| - — . { . M i t / / ! . ’ %

X. st. st. w m yśl U stawy z d n ia  9. p aźd z ie rn ik a  1923. 
Dz. u. R. P . N r. 110. poz. 921:

P o d an ia  na leży  w nosić  do  P rezyd jum  'Tym czasowego 
W ydzm ju Sam orządow ego we Lw ow ie (Gmacfi Sejm o­
w y) najpóźniej do d n ia  30 kw ietn ia . 1925 r.



Nr. 75 .DZIENNIK LUDOWY".

O r t f e  T h u m e n o w s k *  L w o s f i e .
D^enniłiairstwo w Polsce naogół nic od­

znacza się wysokim poziomejm. W wielu śm-j 
ciowiwkach znaleźć można typowych rzezimiesz­
ków" pióra, którzy równie zręcznie1, jak nożem 
bandyta, lub włamywacz wytrychem, wątrwale 
posługi-ją się piórem.

Ustawodawstwo w Polsce n ieste ty . 
nie broi.i dostatecznie społeczeństwa pized teigb 
rodzaju, tiaudytyzmein; zwłaszcza, jeżeli wy- 
Wtjanue ustawy pozostaje w rękach albo niedo­
łęgów albo ludzi tchórzliwych, przymykających 
oko nja tógo rodzajr proceder W takiej sytu­
acji bronić się musi społeczeństwo przy pomocy 
ućzci inszej prasy, efrminlująe rzezimieszka poza 
obręb społecznego żyldf*.

Talk odosobniony i wyeliminowany ze spo­
łeczeństwa ..dziennikarz" szukać musi nowe­
go środowiska,. tam, gdzie go rtije znają, albo 
mujsi zamilknąć

Wyjątkiem pcH -vm względem jest tylko 
Lwów, Cd dwu dziesiątek z górą lat grasuje 
we Lwowie jako '.dziennikarz '‘ i wydawca „Ga­
zety 'Jodzienhej D- I humen. Indywiduum to 
karane w ielokrotnie za rajrozmaitsze naduży­
cia i zbrodnie, bite po pysku (jak w  bęben — 
przyp zec.) przez każdego, kto chciał na tej 
inodzc szukać satysfakcji, trzyma się jeaniak 
od cak długiego czasu we I wowie, bo i wyko. 
nawcy ustaw, .jak proktiratorja i prasa, a 
w reszcie i opińfa pie reagują w takim stopniu 
aby p. tw nen. uszczęśliwić musiał gdzieś ja­
kąś kolonię polsicą w  Stanach Zjednoczonycłó 
gdzie prasa . oi się od tego r  'dźaju rzezimiesz­
ków azwnnikarskich. Ale nic tylko Lwów1 n\o 
-eagiąję i n ie  odosabnia tego indywiduum, ale 
pirzeoWnie, w pewnyjch sferach cieszy się ono 
njaWet tcichern popsuciem. Do niedawna bywał 
p. d hłifawaf gościem p. prezydenta N sumami a, 
a TidWet byłego Wojewody Grabowskiego. A 
do dziś dnia cieszy się dziwną pobłai woś- 
d% p. niadprokuratora Maliny i insp. policji 
Lukomśkiego.

Są to rzeczy, które wreszcie raz trzeba 
poruszyć publicznie, żeb) skończyć z tym nie- 
-słytchumyim skandal en by  lego rodzaju rzezi­
mieszek dziennikaipsk mógł dalej grasować w

kulturalnem bądź co bądź środowisku. W pd- 1 
śmie naszeni dwukrotnie już wlydPuwaliśmy^ł 
odpis urzędowego aktu, w którym była c. i k. 
dyrekcja policji stwierdza, że p. Thumen przed- 
wojną uprawiał szantaż na wielką skalę i co 
więcej, stwierdza policja, że o fte nastaną U r  
malne stosunki, to p. Thumen wróci napewno 
do dawnego procederu, ('o  robi wubec tego 
rodzaju publikacji w dzienniku, p. Thumen? 
Zapowiedział w swojej gazecie, że nas zaskarży 
o oszczerstwo, tymczasem zamiast skarżyć na;s, 
o oszczerstwo, oskarża p. prezesa dyrekcji kol. 
ińż. Barwicza o obrazę czci w tej samej materji. 
mianowicie, że1 rzekomo p. prezes Barwicz w 
realcjarh do ministerstwa nazywa p Thumena 
szantażystą i stawia nawet śwaakow, wobec 
których p. prezes Barwicz w taki sposób m d l 
się o p. Thumcióe Wyrażać. '

Do jakiej 'bezczelności doprowadza p. T hu­
men v tak zaaranżowanym procesie, dowodzi, 
że ośmielił się powołać na świadka przewodni- 
czącegu komisji ministerjalnej p. mż. Grutz- 
maćhęra, nic wiedzieć na jaką okoliczność, 
która to komisja z lam ienia ministerstwa ba­
dała całokształt służby jak czyni to zresztą 
w każdej inpej dyrekcji.

My wiemy bowiem bardzo dobrze, że cały 
ten  p roces jest niczom innem, jak zręcznym ma­
newrem z arsenału szantażów1 p. Thumena, któ- 
ryim chce odwrócić Uwagę opinji od jasnego 
zobowiązania się wniesienia skargi przeciw 
,, Dziennikowi Ludowemu". Natomiast wdjrożyl 
proces, który przy. ipcmojpy sztuczek adwokac­
kich będzie prowadził przez szereg miesieccy, 
odraczając teimihy, aż jw końcu,, gdyby sąd: isto­
tnie chciał ,,meritum" tsprawy rozpatrzeć, p. 
Thulmen w swojej ^wielkoduszności" powie w 
końcu askawie, że odstępuję od oskarżenia. 
Oto jest cel manewru. Ułatwi mu to ^honoro­
w e" wyjście', zręczny^ zarazem bardzo wybitny 
adwokat p. Bromberg. O tym obrońcy p. T hu­
mena. którego obrony niewielu z adwokatów 
lwowskich by się podjęło, nie chcemy pisać.

Chcem,1 tylko skonstatować, że widocznie 
musi się 'bardzo źle powodzić adWokaturn 1W0- 
wskim, jeśli szukają tak niewyorednej klienteli.

Somokrąica flewocjanalil 
Kuratorium

Od Kilku tygodni kotłowało w światku na- 
uczycielsKiif pow. Zborowskiego, oraz sąsie­
dnich.

Zjawi sjy i u buwiięm wizytator szkół, przy­
słani)" przez Kur itorjUTu szkolne k tó ry  oka­
zał się niezwykle ostry i wymagający pod­
czas kontroli szkolnej. Wizytacja k iżda koń­
czyła się Óówiem zawSze naganą dla kie­
rowników szkół, ćgzamina dzieci nigdy go me 
zadowtalniały, stale t e  narzekał na marne wty- 
iąki nauczania. W jednej miejscowości zapro­

s ił on wszystkich policjantów z posterunku, 
ażeby przysłuchiwali się odpowiedziom dzie­
l i ,  zdaniem jego złym i nieodpowiednim,

Nic więc dziwnego^ 'żiet wizytator nie szczę­
dził g róźb kontrolowanemu nauczycielstwu 
Wymyślania te kończyły się zawsze1 aluzją 
dość pr -ejrzystą ,ija temat ,,ręka rękę myje". 
Często tćż , taKiej wizytacji napełnia! się 
sakwy wizytatora kiełbasami, nabi-Tem i t. p. 
wyborowym darami Bożymi.

Jedtei z kierowników szkoły był jednak 
rtiedomyśhiy. Wizytator, tedy z miejsca zasus- 
perfdoWa go w1 obowiązkach nauczycielskich. 
S traću P®d i na tych, którym friógł pypać ,na kark 
ten  ,,’bicz Boży". Aliści zasuspendowany me 
namyśla,ąc się. w ybrał się W' drogę do samego 
Kutratorjwrn, aby tu uzyskać cofnięcie zawiesze­
n ia wl służbie. ( )pow|iadanie zdesperowanego 
nauczyciela, przyjęto tu  zrazu z niedowierza­
niem zrozumiano jednak W końcu’, że w girę 
tui wchodzi

NIEZWYKLE OSZUSTWO 
uipipaWiaite z powodzeniem iprzez szereg tygodni 
przez tego pseudo- 'wizytatora.

Wydano przeto telegraficzne polecenie ą- 
resztowania tego ,,inspt która".

fałszywym wizytatorem 
szkolnego.

Ujęto oszusta rv chwili przeprowadzania e- 
gżaminu dzieci w wiejskiej szkole. Gdy go 
poproszono o pokazanie legii ymaCj służbowej, 
wykazał się sfałszowanymi dok umentaimi, u- 
prawUiajijcymi go do wizytacji szkół.

W śledztwie policyjnym okazało się, że 
,,’inspektorem" tym. był znany na bruku Iwo. 
wskim aranżer niejednej a wU 11 tury, niejaki N. 
Piwko, handlarz religijnymi obrazami, .które 
.roznosił po wsiaich od domu dv» domu. Zawód 
ten znudzi ł mu się widocznie, przeto zapragnął 
przez pew ien czas pobawić się w inspektor? 
szkół.

Dziwie się jednak należy, że zdołał on tak 
długo grasować nie zdemaskowany.

Krwawe ekscesy pijanych.
Z Berlina donoszą: Ubiegłej nocy przy­

szło w. dwóch |różn(ych miejscach, a mianowicie 
nja dworcu1 kolejowym Westencf i na oworcu' 
koleji podziemnej dc. krwiawlych scen, w nastę 
pstwte których 1 osoba została zabita, a 6 
ciężko “Pilnych. Mateulsz Klein mechanik, bę­
dąc w stanie pijanym, popadł w szał i począł 
strzelać do funkcjonariuszy kolejowych, którzy 
chcieli go wydalić z wagonu. Zabity  zo­
stał naczelnik stacji, ki U u funkcjonał juszy zo­
stało ciężko zranionych.

Na dworcu koleji podziemnej, pijany oso­
bnik, usuwany1 przemocą z iwagonu, wydobył 
nóż i zranił ciężko 'kolejarza. Policji z tru­
dem udało się wyrwać awanturnika z rąk  pu­
bliczność. która go chciała zlynczować

Jak kler francuski chce wymusić 
ustępstwa

Manifest kardynałów i arcybiskupów fran- 
CUSK h, wypowiadający wojnę rządowi fran 
cuskiemu głos', że dla prowadzenia tej wojny 
,,od pięćdziesięciu lat nie Dyło tak dogodnej 
chwili, jak obecna". Dogodna .sposobność, któ- 
,i ą do wojny religijnej ma wykorzystać kler 
francuski, wyłoniła się W obecnej krytycznej 
sytuacji finansowej Francji. Kurs francuski pod­
lega wahaniom, budżet jeszcze nic jest zała­
twiony Zawiera on kilka postanowień, pocią 
gających bogaie sfery do większej wydajności 
podatkowej Ciężki puzemysł i wielka fipan- 
sjega wie, że znaczniejszy spadek franka po­
ciągnąłby za sobą Upadek rządu lewicowego. 
Od tygodni loczy się ta podstępna walk-, 
zmierzająca do obniżenia kulrsu francuskich pa­
pierów państwowych, kapitał ucieka zagra 
nicę.

W tym rozstrzygającym (momencie, gdy 
k~iźd- wewnętrzna polityczna komplikacja od- 
bić się musi fatalnie na położernu fjnansoweni 
kościół wypowiada wujnr republice — i fran- 
ko\ i. Dokonuje się święty przymierze kościoła 
i. Wic kiej fip.aj.sjery ; role są podz;c,onc: ko­
ściół chce obalić ustaw)' szkolne i antyklery- 
kalpe, linasjera i ciężki przemysł chce obalić 
ustawy pod,aikowe. Maniłeś* karoynaiów ma 
rację, uważając chwilę obecną jako. najdogo­
dniejszą do rozpętania walki religijnej

Plan wijeimy jest prosty i przejrzysty - Je ­
żeli kuns framka spadnie, rząd partji lewico­
wych oęuzie urieimożliwiiony, dc s tenr, przyj- 
ezie rz ąd prawicy, k tóry  wydia szkorę w ręce 
■kościoła i przewróci równowagę budżeiow? 
kos dem klasy n icu jącej. Kościół poza tern 
spodziewa się, że rząd aby ratować franka 
poczyni klęiowi znaczne ustępstwa i wojna 
święta przemienił się wtedy w  akt wymuszenia.

Finansj^ra liczy ze swej strony na to, że 
H erriot, -cćlem uniknięcia walki na. dwa fron- 
ty odz:' się na zasadnicze zmiany u ustawach 
Dodatkowych. Obie zaś strony są zgodne w1 
tern, że zajyożenje kursu franka, równające 
się katastrofie życia gospodarczego, jest iipj- 
lepszym środkiem do wymuszenia ustęptw.

Kuugres niezależnel partii pracy 
w Anglii.

(In. Miedyn.) Teo-o,!oczny kongres angiel­
skiej niezależnej partji p.acy, zb.^ra się 12. 
kwietnia w Gloucester. Kongres otworzy mc 
wą powitalną jTrzewodniczący partji, Clifford 
Skun.

Na porządku dziennym znajdują się rezolu­
cje, dotyczące wszelkich działów życia uolity- 
cznegb i trzy sprawozdania, wypracowane przez 
komisję, a m ianowk!; o *eformie parlamentu* 
o metoa„ch przemiany własności prywatnej na 
własność społeczną i o socjalizacji banków i 
instytucji kredytowych.

Sprawozdali le Zarządu partyjnego, które 
będzie przedłożone kongresów1, stwierdza, że 
w ostatnim roku liczba grup lokalnych wzrosła 
z 772 np 1028. Poza tern złoży sprawozdanie 
grupa posłów niezależnej Partji Pracy, liczą­
ca 106 na 151 członków parlamentarne; frakcji 
partji robotniczej. '

Hanad bandytów na kasę oszczędn.
W ARSZAW A. 30. marca., r r e l .  wł.). /  T a m o w a  

donoszą, że sza ika  bandytów  n ap ad ła  na  m ie jsk ą  kas,; 
oszczędności. W  n ap ad z ie  b ra ło  udział -1 ■ bandytów  
zaw ezw ana p o lic ja  w- p o rę  p rzeszkodził! jab n n k o w i. 
N a m iejscu  n an ad u  w yw iązate się strzel-inina. B andyci 
zbiegli, pozostaw ia jąc  jednego zam leeo. D rugi ban ­
d y ta  w yskaK ując z fa m a l  nogę. i dloslał się  w- ręce po­
licji. ; ,

Ticcki zamordowany i
W ARSZAW A. 30 m arca . (T e l wł.l P isuu. a o n e sz r  

z Rvgi. że T ro c k i został n a  K aukazu  zam ordow any 
przez  przeciw ników  poh tycznycn . P odobno  w ładze so ­
w ieckie a re sz to w a ły  jego sekretarka, usiłu jącego  p rzejść  
gran icę turecką. W iadom ości te  p o m o u z ą  z p ra sy  pa­
ryskiej.
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NA R A T Y ! - p i  SPRZEDAJEMY W *  NA R ATY f

a ŚWIĘTA o 350/ tamą j  7 wszędzie
tow ary z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych jako toj

SmoklLg--, ż a k ie ty , ubrania.,' pa-ta, futra, rag lan y , 
p la t .o z e  dam skie (p ierw szyoh  m odeli), k ożu szk i 
damrKl. 1 dzieolnne 1 lożnc i n n e  a r t y k u ł y

na najdogodniejzych warnnkach i d ł u g o  t e r m i n ,  ratach!
■ 1    .  ... KmnŴ3 2 2 - 3

Z powoda /wcięcia artykułu sprzedajemy różnego rod/aju OBUWIE krajowe i zagr. niiej euo fakr.
P r o s z ą  o g lą d a ć  n a s z e  m a g a z y n y ,  b e z  p r z y m u s u  k u p n a  I

Lw ó y , nl. f ir ó d e d a  57. SCHEINER i SM  Lwów, n i, Gródecka 57.

Strejk robotników rolnych.
Związek robotników rolnych — postanowił bomików w b. naborze pruskim irp. nic pro- 

strejk w  k ilku województwach w odpiwiedlzi klamowały strajku, to strajk ten  wybuchłby z 
na prowokacyjną decyzję komisji rozjemczej, — ryWiołową silą.
które dając posłuch lamentom ooszarników. Wszystkie żąoania robotnicze, zmierzające 
tiie tylko mie uwzględnia iądan robotników, aJe dc uregulowania płac, zostały o d r z u t e  N< 
ołri ii żyła dotychczas iwe zarobki. tomias t uwzględ iono w całej jrozciągłości d e .

Ustawa o komisjach rozjemczych nie prze- monstracyjne żądania obszarników, ijcząec się 
widuje przymusu pracy na warunkach okre- obniżek zarobków. Wpraw ozie zarobki ordy 
słonych orzeczeniem tej komisji, wobec tego narjuszó ■ nie zostały naruszone (pozwolono 
strejk mimo ustawy o rozjemsżWie ..ie wykracza j jenlo przerzucie część ordynacji na pensję za 
poza ramy ustawowe. Sytuacja w rolnictwie obopólną umową!) aie za to wierzono z całą

j 1 października do 31 margaj), i na lato, przyczen 
!o zimy wliczono październik, czas w ykopków 
3Kopowizny, kiedy normalnie miesiąc ten łaje 
najlepsze zarobki robotnikom (pośpiech przed 
przymrozkami).

17 grup robotnjków dniówkowych w b 
Kongresówce podzielono na 4 grupy, w  ter 
sposób, że zarooeiK wyznaczony na zimę W sto 
sidfku oo zarobku otrzymaóejgb w miesiącu mar- 

luu bieżącego roku (miesiąc zimowy) w  2 po 
wiatach jest nieco polepszony, w  0 powiatach, 
oozostał bez zmian!, a w  75 powiatach został po- 

i gorszony, przyczem w większości tych powia- 
j tów praw ie o połowę. Mało tegr> — w w ięk­
szośc i powiatów wyznaczono p 'ace Letnie, na.

z/et w czasie żniw, niżej, niż robotnic,'' dołów- 
' kow zarobił: w zimowym marcu bi.

Przy segregowaniu powiatów nie trzymano 
się zasady, że im gdzie lepsza gietoa, tem lep­
szy zą> obek (zasada dotąd obowiązująca) lecz 
najlepsze pod względem gosnwdarczym powiaty, 
stawiano obok najgorszy, it W zależność, o o  
przypadku. *

Jeszcze gorzej sprawa uposażenia robotni­
ków dniówkowych załatwiona została w  Po- 
znańJcem  i Pomorskiem, gdzie w1 dodatku or 
dYnar/u^z m aterjalnie jesi odpowiedzialny za 
robotnika dniówkowego (obowiązuj^ tu  jeszew 
posyłka!).

Taki ,cst wynik ,Łroziemstwa“ komisji rzą­
dów j.

Czyż można sobie wyobrazi), człowieka 
uczciwego o zdrowych zmysłach któryby mi a,*

przedstawiała się odkiaWna u ten sposób, że po siłą w robotników dniówkowych i sezonowych., czelność powiedzieć, że tabotnicy żak'; wte
ustabilizowaniu waluty i faktycznem przewa 
lutowaniu cen 1 mil mk. za 1 zł., zarobki w 
rolnictwie, oparte dotąd na cenie żyta, zmalały 
do śmiesznych wysokości.

Stan ten  wywoływał na folwarkach bez. 
ąstanne wrzenie, oo chwila wybuchały strajki! 
wi poszczególnych folwarkach, a mądrzejsi zie- j 
mianie, chcąc uniknąć awantur, wypłacali w yż-! 
sze wynagrodzenia od przewidzianych urnową,' 
zwzaszcza w  czasie żniw i wykopków.

W ostatnich czasach stan ten nieco się 
poprawił, wskuteu spekulacyjnej peny żyta, ale 
w razie pęknięcia paska, robotnikom grozi po­
wrót dc głodowych zarobków.

Wszystko to spowodowało Związek robot­
ników rolnych do wysunięcia żądania rozum. 
ieg o  uregulowania zarobków robotniczych — 
przez podwyższenie płac gotówkowych robotni­
ków rolnych zwłaszcza, że ordynarjusz obecnie 
zarabia w  gotówce równoważnik od 3—4 cn. m. 
zbnża, podczas gdy przed Wojną otrzymywał 
równoważnik 8—10 cn. m. zboża, a propoicjo- 
rielnie do ordynariusza zarabiały inne kategorje 
robot pików .olnych.

Obszarnicy jednak postanowili wykorzystać 
obecną sytuację, by obniżyć zarobki robotni­
ków. Dlatego też sporo ordy nJariUszów zastą­
piony komornikami i wystawiono żądanie ob­
niżki ordynarji oraz przeliczenia pensji ze zboża 
n'a gotówkę, licząc 2boże pu oenie światowej, a 
nie rynku wewnętrznego. W  takich w arun­
kach nie mogło doiść do po^bownego zaw ar­
cia umów.

Organizacja robotników rolnych przystąpiła 
tedy do przygotrwyw ania strejku na roli, czemu 
martychni ist zaczęły towarzyszyć szykany po­
licyjne.

Rząd centralny postanowił powołać N ad­
zwyczajną Komisję Rozłemczą, by  wydała orze­
czenie o, warunkach pracy i płacy, Tow. robot, 
rcików byli przeciwni nieszaniu się Rządu do 
satairgu, wiedząc /góry. że Rząd, będący pod 
hypnozą narzekań ziemian i ciągle robiący 
wszelkie ustępstw? obszarnikom, nie zechce 
obiektywnie sprawy tej rozstrzygnąć. Obawiano 
się, że Rząd utrzyma status qub, (stan obec­
ny), a więc warulnki nieznośne dla robotni­
ków.

Wreszcie, dn 21 marca br wydano oficjalne 
oą-żCicwime Nadzwyczajnej Komisji Rozj.

Orzeczenia te  Wypadły jak najbardziej fa­
talnie, przeszły na gorsze nawet przypuszcze­
nia. Miało się wrażenie, że jest to jakiś nie- 
wlczes^ry żart, kpiny z niedoli robotniczej. Nie 
ulega najmniejszej kweslji, że nawet mądrzejsi 
obszarnicy są przestraszeni Wynikami orzecze­
nia, gdyż jes+ ono spreparowane w tak .dow­
cipny." sposób, że gdyby -lawiet organizacje r->-

Przedewszystkiem więc wysokość zarobku run^ mogą p rzy ,^ : ?! 
gotówkowego robotaików  dniówkowych uza-j Strajk tedy stał się nieunikniony!

fżniono n-;* <-J ilości godzin pracy, lecz o d ! SpołeczieńsT-yo może być ^Wdzięc^ię'1 Ko
pory roku. Rok został podzielony na zimę (od misji zł wywołanie oprzy na folwarkack !

Konferencja zachodniego Zag-ębia naftowego.
KROSNO, w  mancu. Pow yższa rezolucja została przyjęta jenne

W dniu 22 marca br. odby ła się konfe-enejs głośnie, 
czicrech organizacji istniejących na terenie pow i Po >dśpiewanju ,;Czen v„neg> ś>ztamtarv , 
krośnie js kiego, Iiskiegu sanockiego, hrzozow. | ptrzewoorżczący rozwiązał Zgromadzenie
r>1r   t ______ 1 _ 1  _ . j . _ * D a  '7  ZYW/lTłl dył 'T ZłiłT 111 /-v«lkn Ml nn Y o i a  -TUskiego, jasielskiego i gorlickiego, a mianiowi 
cie: górników, chemicznych. me'ialowcóv' i
szklarzy.

Na konferencji było repu zentowany ch 19- 
cie oddziałów w UcżDie 40-stu delegatów i 
posłó,,r tow. tow. Liebermana i Żuławskiegc 

Konferencję zagaił tow. Bocheński, przed­
stawiając zebranym działalność Rady Okręgo­
wej Związków zawodowych, nad rzem rozwi­
nęła oię obszerna dyskusja, w której zabierali 
głos tow. iow. Żuławski, Pilch z Jasia, Greineir 
z Krosna i Kosiba z Kobylanki.

Ponieważ Kom. pow. PPS. zwołał na ten 
dzień Zgii omadzenie 1 u u owe, przeto przerwano
obrady i wSzyscy udali się na plac RSS. ,,Ro- E r jT S ^ r y C f c
txitnik“ , na Zgromadzenie, na którem przoma-!
Wiali do kilk f. tysięcy zebranych tow. tow.! Emeryci państwowi, wojskowi i koiejow’
cx)słowie Zuławs1.1 dr, I .ieberman. Stawiarski I złączyli : -ę nareszcie w jeden c/izlk zwłązdky 
i inż. Beben który pod nazwą . Powszechne Małooolskie Sto-

Tow. poseł Żuławski wskazał na zamachy warzyszenic Emerytów P a ń s h -  „wych, wosko- 
kapitalistów na prawa i zdobycze klasy ro- ^ y th  i kolejowych, tudzież wdów i sieró t po

Po Zgromadzeniu odbywał się daiszy ciąg 
konfeiencji, na k tó rej delegaci z poszczegć i- 
niych oddziałów skłaoali sprawozdania podkre­
ślając w 'ak nikczemny sposib  walczą teraz 
kapitaliści z klasą robotniczą.

Na konferencji powzięto cały szereg uchwał 
dotyczących spraw orgauizacyjnycn i .żbrormycn 
wobec szalejącej reakcji.

Przewodniczący konferencji tow. Bocheński 
dziękując posłom i delegatom za Wzorowe i n a ­
cechowani! tu oską o losy klasy pracującej, prze­
prowadzenie otirad, zamknął posiedzenie.

prawa i zdobycze klasy 
Lotnicze; — jak ośmio godzinny, czas pracy, 
Urlopy, Kasy choryCh, ubezpieczenie na s ta ­
rość i na Czas bezrobocia, przedstawił koniecz­
ność pr-eiprowadzitinia reformy -rolne; za c» zgro­
madzeni obdarzali mówcę burzą oklasków.

'iow  poseł dr- Liebermar przedstawił ze­
branym zamiary Niefmjców odebrania Polsce 
jei ziemi i zmianę jej granic, wydatki na wojsko 
i urządzenia wojenne porównując z położeniem 
gospodarczym w Polsce.

Tow. awiarski — domagał się przepro­
wadzenie w jaknajkrótszym czasie reformy rol­
nej. :

Tow. Irtó. Beben zobrazow ł zawarty z 
Rzymem Konkordat, jako niezmiernie szkodliwy 
dla Państwa Polskiego i jako przewodniczący 
Zgromadzenia odczytał rezolucję dómagającą 
się utrzymania zdobyczy klasy robotniczej i 
chłopskiej — jak utrzymania 8-mio godz. dr.ia 
pracy , 'srlopów, Kas chorych, ubezpieczenia od 
bezrobocia i na starość, 5-cio przymiotniko-

n'ich,, ikfbyło onegda, przy nader licznym kom­
plecie członków walne zgromadzenie, które do­
konało wyoort prezydjum i wydziału1, tudzież 
komisji szkortrująoej i Pady opiekuńczej. Jako 
dodatni objaw należy podhićść samą myśl z łą ­
czenia tych, którzy całe życie i 6ily nad pcze 
swe poświęcili pracy | ublicztiej, a za to c, erpią 
nlgdzę i g łód ! #

Oprócz tegc, godne uznania jest takżte to. 
że raz przieeieź zdobyto się ma nawagę i usu­
nięto kompromitujące emerytów indyWidtrum. 
k tó re bezwstydnie narzucało się im jako ^par 
preżes**.

mamy nadzieję, że obecnit wszyscy emery­
ci, wdowy i sieroty pc rtiich, w  zrozutnieniu 
sWegio Własnego dobra porzucą rozbijani© się 
na kilka towarzystw  i  złączeni nad polepszę 
niem doli będą pnacow&ć.

Siedziba Powsz. St. T. E. M. znajdbid się 
we Lwowie, przy Ul. Kiliński e g  1. 3, parter, 
gdzie członkom udziela się bezpłatnej poratfy

Wego prawla wyborczego do Sejmu i samorzą- prawnej i wykazu lekarzy^ dentystów, apteh 
dów, oraz nie dopoiszczienia dfo ntyfiKacji kor.-Ji różnych sklepów, k+óre całcmkom znacznych 
koirdatll. zriizeń udzielają.
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Z powodu rabunku pocztowego we Lwowie.
P r ^ y c s e jn j  i  s k u t k i

Łatwość, 7. jaka zrabowano 32500 zł. na 
pececie we Lwowie i to w stosunkach naj- 
trun-ej sprzyjając, ch tego rodzaju przedsi ęwzię. 
.,am powinna dać do myślenia.

P iczt<i swoim dawno wyprakty kowajiyrr 
sposobem ^raz wykorzystując zupełną u obcych 
jej nieznaj raośó swych utządzeń. wymawia się 
już n& dyrekcję robót publicznych. Nie wiele 
ona worta, lecz pomnijmy, żie tw listopadzie 
z. r., reklamując nowego a sdbie mi tego pre­
zesa dyrekcji p*czt we  Lwowio, pisało ,.Sło­
wo Polskie'*, że dopiero i dzięki jego n i l u  
staraniom ju i w grudniu będzie otwartą 
•hala dla nadawania przesyłek w gl. urzędzie 
pocztov'ytn Dzisiaj brakiem tej hali stara się 
poczta usprav’:ed!iwić umożliwienie rabunku. — 
Polowanie na naiwność Tak samo było z nie­
dawną kradzieżą wózka listowego z ważnymi 
aktami państwowymi. Sprawa ta przycichła zu­
pełnie stosownie do życzenia inżyniera — ale 
pocztowego. Na:ou bjrudy rozmazywać.

jak 1 ruik krukowi oka nie wydzii.bie, tak 
tamci prawdziwi już inżynierowie nie uczyni, 
tiby tej pakućci drugiemu inżynierowi, gdyby 
sobie tego nie życzył. Spostrzegli jedtwtk, że on 
może mieć tylko życzeń1'a, albowiem do pracy, 
jakiej wymaga jego stanowisko nic y s t zdolny, 
ani ón, ani ego poplecznicy i pochlebcy.

Trzeba mianow ie przypomnieć, że najgor­
sze stosunki ró w n ie ; bezpieczeństwa w całej 
służbie pocztowej oanowały za b. Austrji w 
Galicji. Stanowiła ona czWąrta część tego, u. 
padłego pańsrwa, lecz Więcej w niej b y b  k ra­
dzieży i nadużyć pocztowych, jak w  całetn 
państwie. Że tak było dowodzą rozpraw)- w 
pair,lamenjrie auistrjadum i winną tu  oyk  je ­
dynie gJfcwa tej poczty jaką była gal. dy­
rekcja peazt wie Lwowie. Ludzie jej nie znali, 
ani swych obowiązków, ani zawodu. Niema tu 
■ruj jsca, aby szerzej opisywać przyczyny. — 

Mo umieli oni robić politykę, i chodzić po 
t Tmpach. Uczniowie przeszli mistrzów.

. otćż kiedy korzystając z chaosu owładnęli 
wiraż z podobnymi sobie z najgorszej na święcie 
Pbcacy rosyjskie, polską pocztą, patrzymy na 
*°> co umią Zrobi' więc pocztę naszą najgor­
ę t s z ą  n.a świecić, tein łatwinj, że kiady daw­
n e j  musieli się mimo wszystko obawiać Wie- 
difLa, dzisiaj robią, co chcą, gdyż zgoła nikt 
z powołanych w nieirwszym rzęazie nie zaj­
muj*. się ,ch niesłychaną gospodarką. 1 dzieje 
się tak mimo, że nictylko prasa, ale i sądy wy. 
kazały ińrcść moralną i intelektualną tych ka. 
r jerowi ozów.

N ie będziemy tu  omawiać sżkód, jakie sku t­
kiem tego ponosi państwo, społeczeństwo i :każ- 
den jego członek. Poprzestaniemy na stwierdze­
niu, że wypadek jak ostatn1 we Lwowie jest 
możliwy nb celym obszarze panstwb i każdej 
chwili. W inną temu jest cała organizacja poczty 
i ludzie kierujący nią. Dzieję się tak, cheć 
py i rudzie, którzy urzędowaie <>d początku 
Okazywali na te  niebezpieczeństwa.

V!' szczegóły bawić się nie można, locz 
wolno, na podstawie przesianek powyższych — 
orzewidy wać, żfe jest 'de,, a będzie jeszcze go­
rzej. Nastąpi to wtedy, gdy usuwie się ze 
służby resztki ludzi z poczuciem i znajomo­
ścią obowiązku oraz zadań poczty. Że obok  
innego zła<n te yabuje się dzisiaj jeszcze jak 
onegdaj, przypisać należy wyłącznie temu1, że 
Ą f-dUiei strony’ personel niższyr, o ile s ię składa 
; d»*wnveh ludzi jest uczciwy, a z drugiej 
strony złoczyńcy nie połapał; się, jak łatwo 
nogą rabować przy pomocy indolencji i b e z ­
troski. z jaką i ię odbywa cały przewóz poczty 
i wiooec beżprzykiadn^ich braków we wszyst­
kich wewnętrznych urządzeniach pocztowych. 
Niech tylko stanie na ich czele ktoś,,, co te 
warunki zna.

Jt-żćli zatem i ten wypadek pozostanie bez 
■'alukj dla winnych dozorowania urządzeń pan. 
stwuwych, to nie będzie się można temu dzi­
wić Szkody^ z tego zaniedbania nie będzie 
większej jak sprawiły ją już trwające od sied- 
niu Lat kradzieże milionów' z listów, paczek, 
fałszerstw, czy straty' mi 1 jenów oszczędności.

jakie powstały skutkiem gospodarki ministra 
filatelistów w PKO.

<■ Zapisywaliśmy je deść pilnie, lecz nie daje 
to  ani ułamka tegc, co się dzieje rzeczywiście. 
W każdvm jednak razić wszędzie indziej w 
społeczeństwach trzeźwych wypadek jak niniej­
szy ze względu ma bijące w oczy przyczyny 
jego wywołałby zastanowienie się, co dalej bę­

dzie, jeżeli się te j gospodarce w ostatnie- chwili 
nic położy kresu. O dkopyw anie przez tak dhi- 
gi czas wszelkich zasad prawa, zwykłej uczci­
wości, rozumu sp o łe c z n ie  nie może ujść bez 
karr ie.

O nie traćć  * nadziei zaślepieńcy, już zna­
leziono sposób. Postawiono dzisiaj przy Dramie 
pocztowej, aż awóch policjantów. Środek na  
wszystko u nas. Zawiedzie on jak zawsze, gdyż 
złe jest nie w  bramie, ale wewnątrz całej bu­
dowy. < '  *

E  muzyki.
NERON* — - wyjątki z opery Noita, w wykonanie 

uczniów prof. Dianniepo.

Na estradzie sali T-wa muź. Wykonane zo­
stały wyjątki z opery Boita pt. ,,Neron'1. W y­
konawcami byli: prof. Dianni, oraz jego 
troje uczniów: p. Juljusz Kurzbaet (baryton), 
p. Stanisława Szotarska (sopran) i p Kazimiera 
lnasiaska (mezzosopran). Przed koncertem od­
czytał p. Fr. Bardzik ,,objaśnienia" upracu-. 
wtane przez Dra Adama Sołtysa, podające cha­
rakterystyczne szczegóły o samem dziele i o 
jego autorze. ,,Neron ‘ godzien jest tego, ażeby 
lwowska oulbliczność zaznajomiła się z nim na 
scenie naszego tea tru  Nie byłaby to wpraw­
dzie nowość pod względćm stylu i techniki,- 
gdyż ,,Neron" j e s t  typową wioską operą, ale 
zawsze byłoby to pewne urozmaicenie reper­
tuaru, tern ciekawsze, że libretto zaczep a do 
pewnego stopnia o temat Sienkiewiczowskiego 
,.Quu vadis“ . Zatem powrdzónie kasowe byłoby 
byłoby zapewnione, a sukces artystyczny zale­
żałby od rodzaju wystawy i wykonania.

Przyznać muszę, że z przyjemnością słu­
cha/em jiiiegdajszej produkcji, k tóra wznosiła 
się bardzo rnaczn:e poi.nd poziom uczniowski. 
Przedewszystkiem na podkreślenie zasługuje — 
powaga wieczoru, śpiewacy trzymali się z pew­
ną godnością i dystynkcją, bez pozy, tragicz­
nych min, i ruchów, na jakie zwykle pozwalają 
sobie koncertantki w celu realniejszego zade­
monstrowania swych rozdzierających uczuć. — 
Naturalność i prostota, z jaką prof. Dzianni 
wykonał swoją partję, zachwyciły publiczność. 
To był prawdziwie wioski śpiew. P. St. Szotar­
ska jest znana ze swego pięknego materiału 
głosowego, a występy jej w operze i na kon­
certach spotykają się zawsze z Uznaniem, na 
które obecnie też w p e łn  zasłużyła ślicznem 
wykonaniem partji Asterji. Równie piękny głos 
posiada p. Irwsińska, której rokować można ja ­
sną przyszłość artystyczną, Partję Rulbrji od­
śpiewała ona bez zarzutu. W reszcie na uzna. 
nie zasługuje p. K ir-d w t, który poza muzy­
kalnością i ładnem brzmieniem głosu ubrw ił 
swój śpiew, wkiadając w niego duiżo duszy. 
Zespó’ chóralny, złożony z członków chóru t t -  
chn:cMego i uczenie konserwatorjum wywią­
zał się z zadania należycie. Pochlebne słowa 
uznan a należą się pianistce p. W. Elektoro- 
wiczowej, *tóra całą produkcję utrzym ała w 
na leży tern tempie, graią-c i dyrygując równo-i 
cześnić. Jej rytmowi i poczuciu miary arty ­
stycznej zawdzięczać należ}’, że wykonawcy 
trzym ał się razem i Unikali błędów; o jakie w1 
zesn-ołach jest bardzo łatwo. Ogólne wrażenie 
wieczoru było nader korzystne.

W  k id ijs la w  G o łę b i o w a k ’

R EPER TU A R  T EA T R U  M IE.JSM E G O  W Ę  L W O W IE  * 
\ż 'o rek , o  sodz. 7.30 w i r  7 ..K rólow a S ab v “. (P re- | 

m iera). , 1
Środa, o ^odz. 7.30 wiec? ,.T w ó rcs“ *(50 proc- J 

zniżki). j
C zw arirk  o p o d /. 7.H0 wiecz. K rólow a Saby

R EPE R T U A R  T EA T R U  MAŁEGO, ul. Gróde^a 2 b .
W iórek , o  godz. 7.30 wiecz. S padkobierca '. j
Środa, o  go<tz. 7.30 wiecz- ,,S padkobierca".
Czy-irtek o y>dz. 7.30 wierz. „Świt. d/.icń [ noc’

R E P E R T U tR  T EA T R U  NOW OŚCI, u l. S loneczn:
W to n k . o  godz 7.30 wiec?- ,.H ra b in a  M arica“. (50 

p io cen t zniżki).
Środa, o  ijodz. 7.30 wiecz ,.CIo clo ‘ (p rem ie ra)
C. rwartek o godz 7.30 wiecz .,('.trt-cK)“ .

R EPER TU A R  BIURA K O N LE R T . M. 1T JE R K A :
W torek, 31. m a rca : W ieczór sonatow y. W ykonaw ­

cy: Irm a  KOSEC.KA (skrzypce) .Dr. E dw ard  ST E IN - 
BERGF.R (fortepian).

P ią tek . 3. kw ietn ia : B ron is ław  H U B ERM A N N . — 
II- K oncert.

„W IE L K A  K SlĘZN A  I C H Ł O P IE C  H O T E LO W Y ". 
W  sobo;ę u jrz sm y  na  sc°nie T ea tru  Maiego znakom i.ą  
k o n n d jc  Savoira . k iń ra  w  Paryżu- c ieszy ła  się w prost 
mezw v k b m  pow odzeniem . R eży se r d y r C zarnow ski 
KrzygotOWuje sz tu k ę  b ard zo  ■aomystowo. a jednym  z 
ciekaw ych m om entów  tej k o m ed ji będzie o ryg inalny  
ro sy jsk i k ab are t, polrak .ow sm y n a tu ra ln ie  g ro teskow o 
ta k \ pod względem  deko racy jnym , jak  rów n ież  pmt 
w zględem sam ego w ykonania .

E  m ch u  cobotm cztgo .
§ BACZKOSC ST O L A R Z E ! O m ijać Lw ów  z pc 

w odu bezrobocia.
Zujtotrzebowarjm  robotników  otolarskieh . rueblu 

wych i budow lanych uskuteczi-i* b iu ro  pośreon ie t.. > 
pracy przy  Z w iązku robotn ików  drzew nych  „Zgodi. j 
we Lw ow ie, ul. P iesza 1. 2.

X OGŁOSZENIA. X
Najlepsza pozrpwha rodzim e,
podnieta do życi. towarzyskiego, srprzy- 
jemnienie pobytu w domu, możność za­
mówienia s.ę i potańczenia. Przegląd no­
woczesnej muzyki może mieć każdy kto 
sprowadź, od pąs udoskonalony koncer­
towy gramofon tubowy lub beztubowy 
tak  y ™nv „E U F 0 N*'

W ysy łam y  pocz tą  koncertow y  gram ofon, 
sk rz y n k a  w iclkofoi 85 x  łtó i  18 cna. zag ran icz­
nej roboty z ozdobam i, m echan izm  i części pier- 

w azotzędno. M ernbram a ndoskonałona am b ry h ań sk a  odd a jąca  zu p e ł­
nie n a tu ra ln ie  g/os, dz ięk i k tó re j w ychodzący glon oddaje bez  azmo- 
ru , rzy sfo  i głośno. T u b a  d uza  em alio w an a  w  piękne ho lo rr .

Celem  rozpow szechn ien ia tych  now o udoskonalonych  g ram o­
fonów , firm a nasza , k tó rą  rep rez en tu jem y , postan o w iła  b u  k ró tko  
sp rzedaw ać po 5 9  Z l .  Ber. tuby  ►Kufony> (g rają  bez tuby*) p o  6 4  
z ł o t y c h ,  w anadzie podobne gram ofony o wieh* m niej udoskonalone  
sp rzeda  w aj ą  po zł i je szcze  d rożej. A p a ra ty  nasze  p osiada ją  m e­
ch a n izm y  os ta tn ie j k o n s tru k c ji, n ad zw y cza j t rw a le  i nigdy n ie  u legną 
zepsuciu .

P ł y t y  d w u s t r o n n e  na jsłynn ie jsze j fab ryk i »Syreua U ecord* 
grająoe o s ta tn ie  now ości, na jslaw n ie jazyoh  a rty s tó w  k ra jo w y ch  i za­
g ran icznych , now oczesne tańce , dek lam ac je  i t .  p . po 2  z ł .  6 0  gfr. za sztnke-

Z a p rzesy łk ę  gram ofonu n a  p row incję  dolicza się -i x .. 80 gr.
W y sy łam y  pocz tą  odw ro tn ą  w dw óch sk rzy n ia ch  po o trz y m a- 

n iu  b zł. za liczki p rzekazem  pocztow ym  Inh w liśc ie poleconym , re- 
Hztę p łac i s*ę przy  odbiorze.

A dresow ać prosim y do firm y
, Ha—C®- Wu", W arszaw a,

u l .  l a 9 « z n o  2 7 , — telefon 1 # I—28, sk rzy n k a  pocztow a ^

Z ?w ia d o m ie n i&

„ E L E K T R O M O N T E R 1*
Związek spóidzielczo-wytwórczy Elektro—monterów— 
Im talatorów  SpólJz z ogr. poręl Lwr r ul. Czar­
nieckiego L. 3. zaprasza swych Czionków na

W ali.e  Z y r o r s ^ d z e n ie
dnia 7-go kwlet ia b. r. o godz. 5-tej popołudniu 
w sali stowarzyszenia Związku Mctalonców, Lwów, 
ul 0rm ia..ska L. 31 I. p, z nastęnującym porządklefa 

dziennym: ‘ ,
1 'dczytanie protokołu z „statuiego Walnego ,

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. •j
3. Spraw ozdanie Dyrekcji.
4 Sprawozdanie Roroisj rewizyjnej i wniosek , 

o absoluiorjum. , i
5. p ozdział cz/steg > ,ysku.
6 Podniesienie udziału dc 60 Zl.
7. Uzupełnienie uady  Nadzorczej.
8. Wybór Komisji re ..izyjnej.
9. Wnioski i interpelacje ;

339— 1 D y re k c ja .
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INIEWAZNIAM książeczką wojskową n» nazwisko Schmidt 
Emil wydane przez P. K. U. Złoczów. 29—1

Plany i kosztorysy wszelkich innych zakła­
dów przemysłowych szybko i tanio wykunuje, oraz wszelkie 

maszyny na raty poleca

„P ILO T” LWOW.  UL. BATOREGO 4.
Ttoknleina porada bezpłatnie.

Najkorzystniej
kupić m ożna chodniki, 
dywany, kapy, narzuty 

_ _ _ na otomany, m aterje me­
blowe, story do okien, roatei&o-, firanki, linoleum, ceraty 

i karnisze
B R E I T M A li n  i S T

L w ó w  a iy k s tu s k a  16 .
A M M

3 4 3 - 4

Ogłoszenie.
Zawiadamia się ogół P. T. Koleja­

rzy, że w Spółdzielni spożywczej Kon­
duktorów, przy ulicy Gródeckiei l. 127, 
odbywa s;ę stale codziennie z wyjąt­
kiem świąt, w y r ą b  i s p r z e d a ż  
p ie rw si ;j jak o śc i w szelkiego ro ­
dź? ju m ięsa , wędlin, i tłuszczów , 
niżej cen maksymalnych.

Ponadto zawiadamia się, że w miarę 
możności udzielać się będzie kredytów.

O liczne p parcie i zainteresowauie się 
powyższą sprawą uprasza łaskawie

Z arząd .
Lwów, dnia 30 m arca 1925.

i Płaszcze,
i  P o ń c z o c h y  f f - g g '
Urzędnikom, Nauczycielkom, F a n k o m .  policji i wojskowym znaczna zniżka i nlgt ratowe.
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W  C E N l P / t i
p o n c z c : ^

P F A U ryn^kI ^NA /TANiej 
BO WCMĆJD PRZEZ SłŁfl

NA RATY! | Łyczakowska 7. NA RATY!
Magazyn konfekcji damskiej i męskiej

„VIENNAPOL”
ul. ŁYCZAKOWSKA 7.

UBRANIA męskie 
,, c h ł pięce 

RAGL.ANY męskie 
PŁASZCZE gumowe zagraniczne 
SPODNIE
PŁASZCZE damskie sunieiine 

„ dziecinne
„ gumowe

KG6TJUMY kamgurnowe 
„ muflonowe
„ angielskie

Zł 40, 60, 70, 80, 90, 100, 110, 120, 135, 150. 
„ 30, 40, 50, 60,
„ 60, 70, 80, 98, 120, 135.
, 27, 6;>, 70, 80, 96.
„ 11, 18, 23, 28, 18, oO.
„ 36. 60 70, 90, 100, 120, 150, 170.
„ 40, 60, 80 90
„ 50 70
„ 100, 110, 120 130, i40, 160.
„ 60, 70 90.
„ 50 50 70.

Płaszcze i kostjnmy rypsowe we wielkim wyborze 
i w najnowszych fasonach.

Udzielam y tez kreuytu P. T. Urzędnikom prowincjonalnym .
UWAGA: WyKonujemy też do miary podług najnow­

szych żurnali z najlepszych materjałów.342-6

r o k  z a ł o ż e n i a  1 8 &1. 335—3

A M A T O R Z Y  R Y B O Ł Ó W S T W A !
NADESZŁY WSZELKIE PRZYRZĄDY 

DO Ł O W I E N I A  RYB

MAGAZYN PA RB I ARTYKUŁÓW GOSPODARCZYCH

(1Ł03ZY HUBNER Ewom, HYNER 38.

J |  *«■ | _

Uli IA
W ę g ie r s k ie

Z.\
Hegelayer stary 6—  
Szamorodner stary 7 20 
Badacsonyer . . 4 80 
Riesling . . . .  4'80 
Leanyka . . . .  4 80 
Erlauer czerwony 4 20 
Szeg°zarder czerw. 4 2U

A u s t r i a c k i e : V0alauer Goldeck
czerwony . . 5'40

F r a n c u s k ie : Graves superior . fi'70 
St. C ro ii du Mont 6 80 
Ii aut Barsac . zO 
B aut Souternes . r8 0  
St. Es'.ephe czerw. 6 60 
SL Juuen . . . 7'20 
C ha'eaux Lafite . 8 4 0

W ł o s k i e : Marsaletto . .
Msi-sala . . .  
Mo.-cato Passito

H is z p a ń s k ie :  Malag? kuracyjna U  40 
Madeira . , 7 '20
Port de ł i n  7 20

C o g n a c  f r a n c u s k i  o ry g in .
Royer & Guillet . . . 18—
J. Hennosy & Comp *** . 23 — 

„ V. O. 25—  
J. Prunier & Comp . . 18—  

za flaszkę 0  7 l t . .

mm « . ^ T A . c ^ ł : i  j l »
Hallo l Hallo!

Ooh^d id z ie s z ?  Do L U F f ł
Skąd w racasz  ?  Od LUF1 A
Gdzie k u p iłe ś?  U LUFT A

P łaszcze , Raglany- Suknae gotowe, Kostjum y 
dam skie, U brania m ęskie i dziecinne, Bielizna 
gotow a. P ła tna , Towary bław atne, Buciki Itp.

k r  JL T  \  O  11 Tl.
135— T o  ‘ra ry  w y d a je m y  p r z y  p i e r w s z e j  r u d e .

L U F T  i S C H L A M  Ea/imienowskŁ SI.

M  3-m»esi«czne KflTY
U b r a n ia  ang. modne 
U b r a n ia  sportowe 
U b ra n ia  bielskie kamg. 
ł a g la n y

P a l t a  o .  watalinie 
n g l a r y  ch/opięc 

F u tra  męskie 
S p o d n ie  meltonowe 
S p o d n i e  czvste hamg.

Z n u .y  z  1 i lo śc i

zł 49—  
» 66-- 
„ 99 — 
ii 38v- 
„ 86 - 
„ 30 -  
„ 160—
„ 16— 
,, 1 9 -

Mag iya

P ry c  i i y  zł ŁJ-—
f  -irVkl na  waudin.c „ 20—
' u r tk l  z futrz. kołniw z „ 50 —

ta s z c z ę  damskie „ 52'—
P ła s z c z e  welurowe „ —
P la  s z c z e  kołn. futr: „  'W—
P ła s z c z e  plusz, jedw abno „ 180-—
K u rtk i pluszowe irdw . „ 72 —
K u rtk i  pluszowe jedw . ,, 80—

koufekoji. dam skie, t  me>v la1

T A B A K  i  S - k a
Lwów, ul. Łyczakowska 8.
I f l A ł A G A  We w łasnym  in te resii należy tobie zapamiętać dokładnie firmę: 
U  T f TA BA K  I S - k a  ora nr. domu ULICA ŁYCZAKOW SKA B.

Wódki 3 Likiery pierwszorzędnych fabryk
p o le c a

HANDEL HERBATY, KAWY i WINA

E D M U N D A  R I E O L A
we Lwowie, ul. Kitowskiego L. 3.

Zastępci oaczeln. redakt. i meja. ojpow. BRONISŁAW SKALAK — Unik. Lud'. Sp. 'Iow. W yu, Lwów- L. Saniehy 77, — Td. 4Dć
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